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Plenarne posiedzenie ŁKF JN 

Zgłoszenie pr owizorycznei 
listy kandydatów 

do Rady Na rod owe i m. Łodzi 
Wczoraj odbyło się plenarne 

Nr 299 (3445) pooiedzenie Łódzkiego Komite-

------------------------------·----------------------------- tu Fr=tu Jedn·ośr:.i Narodu, na które zaproszeni zos tali przed-

C_ię __ ż_k_i_o_k_re_s_d_J_a_k_ol_e-.ia_r_z..;;..y_i._ .. _p.l-asażerów 
Następca tronu Z 1111 

królestwa Jemenu ab Ur ze n I a w komunikacji 
stawiciele środowisk i o~gani­
zacji .~polecznych wy.suwają­

cych kandydatów do Ra<ly. Na 
zebraniu tym omówiono prowi­
zo:-yczną listę kandydatów na 
radnych do Rady Narodowej 
m. Lodzi. 

dzie, którzy wczuwają się w 
potrzeby naszego mias ta, źyją 
jego zagadnieni.am.i, reprezen­
tują kla.sę robotniczą, Pol&ką 
Zjedno::zoną Partię Robotniczą, 
Stronnictwo Dem01kratyczne, 
Zjednoc:wne Stronnictwo Ludo­
we i bezpartyjni, działacze 
Frontu Jednoś::i Narodu oraz ci 
w.szy.~cy aktywni dzia!ac.ze spo­
łeczni, którym do bro środowi­
ska i klasy robotniczej leży na 
sercu. 

ZgQdn;e z uchwałą Central-przybywa do Polski 
WARSZAWA (PAP). W dniu spowodowane 

, . . sn1eg1em, mrozem . 
I oblo dzenl"em nej Komisji Poro.zum!ewawczei 

Stronn!ctw Politycznych posta­
nawiającej wystąp'ć w wybo-

Pod tym też kątem kom'.sja 
zapropo'!lowała listę kandyda­
tów, w której ze zrozumiałyeh 
względów, ograniczonej ilo.ści 
miejs·c, n ie można było u­
względnić ws,zystkich nazw!sk, 
proponowanych przez po.szcze­
gólne organizacje. Trzeba więc 

18 bm. przybędzie do Polski z 
wizytą oficja.Iną, na zaprasz.enie 
Rady Pa1istwa i rządu Polskiej 
Rzeezypo.spo!i.tej Ludowej, Jego 
Kr.ó1ewska Wysokość książę 
Se1f el Islam Mohammed el­
Badr następca trOIIlu królestwa 
Jemen.u, Książę el-Badr zaj­
muje stanowiska państwowe 
wicepremiera rządu, ministra 
spraw zagranicznych i ministra 
obrony narodowej. 

Następ<:y trOIIlu Jemenu to­
warzyszą ministrowie stanu, do-
1radca oraz attache dworu. 

WARSZAWA PAP. Nagła zmiana tempe­
ratury, przejście od odwilży do sil­
nego mrozu spowodowało w nocy z 14 na 
15 bm. liczne zakłócenja w ruchu ko­
lejowym na terenie kilku dyrekcji ko­
lejowych 

W Wansu:awie will•le pocią­
gów dalekobieżnych przybyło z 
dużym opóźnieniem. 

W woj. łódzkim na skutek 
oblodren.ia W1Szelkiego roc;J.zaju 

urządzeń jak zwrotnice i.tp. na­
stą,pily przerwy w ruchu pocdą­
gów, powodując 20-30-minuto­
we opóźnienia. Szczególnie wie 
le trudności mieli kolejarze 
węzta kutnowskiego. 

DOKP 
rad1 wraz z orga nri.za.cjarni .s·po· 

Kolejarze lubelskiej tec-znymi ze wspólną lis tą Fron-
podjęli akcję oczy15zczania to-
rów i urządzeń z lodu i śniegu. tu Jednc·śc.i Narodu - Komisja 
Najwięcej pracy było na .stacji Po7ozum'ewawcza Stronnictw 
w Skarżysku, gdzie pokrywa Polity::znych w Łodzi przedys ­
śniegu sięgała do 20 cm, Trud- kut-0,wała w ub:egłą E•Obotę 
ne warunlti powstaly także na przedstawione kandydatury na 
stacjach Lublin, Chełm, Roz- radnych. Do komisji wpłynęły 
wadów. ogółem 303 nazwj.,.ka. Z nich 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dzlęlti ofiarnej pracy koleja- kom'sja wybrała 167 os~b. blo-
rzy, których ponad 500 w oobo- l rąc P<;"d uwagę fachowosć kan- Listy i noly 
tę w nocy i w niedzielę uprzą dydatow,.. ich dotyc~czasową 
talo ze śniegu i lodu tory i u- dz1a1a1n-0sc spoleczmą i po!ity- N. A. Bułg~lltl~na 
rządzenia kolejowe, żadnych cz:ną. G Iii I 

Przy drzwiach zamknięty~ 
Obec.-Ue sytuacja została już 

calkowici·2 opanowana i pociągi 
kursują bez żadnych przeszkód. 

przerw i zaburzeń w ruchu na I Jak referowal na wczoraj- d · • · d, 
terenie lube1skiej DOKP nie szym. ~ebraniu prze:Jstawkfo~' o premierow I rzą ow 
było. Kom1Sjl Poro·zurn1e~awczeJ 

. Od dzisiaj na wszystkich sta-1 Stronn:ctw - B. Mall'howski, ••raJ" o• W zachodnich 
CJach uruchotn.1one będą dla ko na hstad1 Frontu Jednclci Na· ft. a 
lejarzv punkty wydawania go,rą- r-0du powinni. znaleźć się lu-
cych posiłków. --~---·„--·-· MOSKWA (PAP). Przew-0dni-Otlvarcie ses,ji NATO 

w Paryżu 

Również znacznie opóźniol!le 
zositaly pociągi przybywające 
d-0 P~:!ln.anfa. Opóźniły się prze 
ciętnie od 15 do 60 minut nie 
tylko poc:ią.gi dalekobież.na z 
Warszawy, Gdyni, Krakowa czy 
Sz<:"Zecina, ale również pocią.Wi 
p-odmiejskie. 

Gwałtowna powódź 
biegu Sanu 

czący Rady Mini;;trów ZSRR 
N. A. Bulganin wystosował li­
sty i noty do pre mi·erów i rzą­
dów: Holandii, Islandii, Luxem 
bul"ga, Pol'tugali!i. i Hiszp.an.ii. 

PARYŻ (PAiP) W dniu 16 gru 
dnia w godzinach południowych 
:nastąpiło uroczyste otwarcie 
sesji rady NATO. Uroczystego 
otwarcia dokonał przedstawi­
ciel Luksemburga przewodllliczą 
cy rady ministrów NATO Bech. 

Pierwszym mówcą zabierają­
cym g!o.s był prezydent Eis.enho 
wer, którego przemówienie trwa 
ło około 20 milllut. P\Asiedzenie 

Irena Eichlerówna 
udała się na występy 
do Londynu 

WAB.SZ.AWA (PAP). Na za­
pI'OISzen.ie po1stltiego emi.g·racyj­
nego zespołu teatralnego udala 
się 16 bm. na miesięcuie wystę 
py do Londynu wybitna arty.sit­
ka dramatyozna lr€1Ila Eichle­
równa. 

Artystka wysitąpi m. in. w 
si.tuce Shawa „Profesja pani 
Warren". Pierwszy występ Eich 
lerówny w Londyn~e przewi­
dziany jest w din.iu 26 brr. 

Rozdanie nagród 
i koncert laureatów 
Konkursu 
im. Wieniawskiego 
POZNAŃ (PAP). W ponie­

działek, 16 bm. w wypełnionej 
do ostatniego miejsca auli Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, odbyła się 
uroczystość rozdania nagród, 
,połączona z koncertem laure­
atów III Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego. 

inauguracyjne było krótkie i za 
jęło ogółem około 4-0 milllut. 

Obrady konferencji roZJpoczę­
ly się po południu. 
PARYŻ (PAP). Przed rozpoc.zę 

ciem porannej s-esji inaugura­
cyjnej prezyd€1!lt Ei&etnhower 
Bipędzil pól godziny na rozmo­
wie z brytyj.skim premierem 
Macmillanem. Było to iC'h 
pierwsze spotkanie od czas.u 
konferencji w Waszyngtonie. 

Jak dO'llosi Agencja Reutera, 
ambasada amerykań;;ka w Pa­
ryżu, gdzie odbyła IS!ię rozmo-

Na Śląsku, na skutek defektu 
silnika elektrycznego na stacji 
Soooo wiec, pocią.g elektryczmy 
z Gliwic do Zawiercia miał 185 
minut opóźnienia. Również in­
ny pocią.g obsługujący linię Gli 
wice - Zawie·rcie miał z tej sa­
mej przyczyny opóźnienie, wy­
noszą,ce ponad jedną godzinę. 

WNRD 
""'.a, otocrona była ciaooym h • • 
p1erscieniem posterunków poli- uruc omrnno pierwszy 
cyjnych, rowtawionych co kilka 

I 

w gornym 
RZESZÓW (PAP). Ulewne 

deszcze, które spadly o,sita,tnio 
na terenie Bieszczad i tcipnieją­
oe po d wpływem oci€iplel!lia ma­
sy śniegu S•powodowaly gwałtow 
ny, nie notowany w tych okołi 
cach od przeszło 30 lat przybór 
wody w Sanie i jego doplyw.ie 
Solinoe. W ciągu kilku godzin 
stan wody podniósł się w obu 
rzekach o kilka metrów. Potęż. 
ne fale, toc.zące się z szybkoś­
cią ok. 2i>--30 km na g-0dz. wy­
rywały z korzen.'.ami drzewa, li­
czące po kil:kadz.ies.iąt cm w 
obwodzie. 

metrów. Straż sprawowały rów reaktor atomowy 
nież patrole amerykafusikich W zagrożO'llych wsiach leżą-
marynarzy. BERLIN (PAP). - W obecnoś cych n.ad brz.egam.i Sanu i Str 
PARYŻ (PAP'.) Jak dono.<>i ko- ci premiera O. Grotewohla od- hin.ki zarządzoulo alarm powo­

respondent Agencji DPA z Pa<ry była się w poniedziałek przed dziowy, a część najbardziej na­
ża, we wtorek odbędzie się taj- południem w Rossendorf nieda- rażonych. zagr~ , ewakuowano. 
ne posiedzenie szefów rządów Jeko Drezna uroczystość uru- Olbrzynua powadź S!JX>wooowa-
15 k!'ajów NATO w ce~u omó- chomiema pierwszego w NRD! la także poważ111e, sięgające wg 
wienia w ścisłym gronie „bieżą reaktora atomowego. prowizorycznych obliczeń !J'(>­
cych problemów politycznych i w instytucie w Rossendorf na~ 3 mln zł straty V: buduJą-
miJitarnycth". kształcić się będą fizycy i te- ceJ 51.ę za.porze wodneiJ w Mycz 
P~Yż (PAP). ~z:e<:mik dele-. chnlcy na specjalistów w dzie­

gaCJl amerykan~oeJ ośw1a~yl dzinie techniki i fizyki jądro-
na. konferen?Jl prasow~J w wej. Ponadto rozwiązywane i:Ję 
dniu 16 bm„, i:e . &tany ZJednO- dą tam określone problemy ba­
czione sp:zeciwiaJą SH~, by sesJ~ dań naukowych z dziedziny fi­
rady paktu. atlant,Ycluego J'.odeJ zyki neutronowej oraz produko-
ITuOwała Jakiekolwiek decyzJe w . 
sprawie Bhlskiego Wschodu. wane s~tuczne .iz.ot?PY dla go-
PARYŻ (PAP). Sekreta•rz sta- spo~ark1, techmki i medycyny. 

nu Dulles oświadczył na pon.ie- Osrodek ten został .zbudowa­
dzialkowym posiedz,eniu szefów ny. p~zy pomocy . Związku Ra­
rządów krajów bloku atlantyc- dz~eckiego. P~zew1dz1ana zdol­
kiego, że Stany ZjednocZO!IJ.e go . nos~ produkcyJn'.i real~tora wy-
towe są dostarczyć swym so- nosi 2 tysiące .ki~o'Yatow. . 
jusznikom pocisków rakie,to- Według domes1en zachodmo­
wych o średn.im zasięgu. Poci- niemieckiej Agencji DPA, pie.rw 
ski te będą rozmieszczone w po sz~ rea~tor atomowy w Nie-. 
szczególnych krajach zgodnie mieck1eJ Republice FederalneJ 
z planami dowództwa naczelne- powstaje w Garchingerheide w 
go sił zbrojnych NATO. pobliżu Monachium. Ma on zo-

Sputniki na~al 
krqżq 
w przestworzach 

MOSKWA (PAP). - Do godz, 
6 rano, dnia 16 bm. radziecki 
sputnik nr 2 dokonał 602 obro­
tów wokół globu ziemskiego. W 
tym czasie sputnik nr 1 okrą­
żył ziemię już 1099 razy, 

Jeśli ch-0dzi o głowice jądTo- stać oddany do użytku w stycz w podanym na dzień 17 bm. 
we do tych pocisków, będą się Iiiu przyszłego roku. Jego zdol-
011€ znajdowaly w „anseinałach ność produkcyjna wynosić bę-
atomowych NATO". dzie 1000 kilowatów. 

Na uroczystość rrzybyli człon Ares•towan1·a w lndonez1··· kowie jury, obserwatorzy i u- ._ 
cz.estn.icy kon.kunsu oraz przed-

„rozkładzie jazdy" nie przewi­
duje się przelotów żadnego ze 
sputników nad terytorium Pol­
ski. 

stawiciele władz i świata kultu EwakuacJ·a Holendr'Jł.W trwa n d I ragi~i Wi~~t°po~~~~tawiciele u a a Pociski rakietowe 
dyplomatyczni szeregu państw, DEJLHI (PAP). Według · doruie-lropejsk.ie państwa kolonialne 
akredytowani w Polsce. sień nadchodzących z Dżakarty, dl.a obrol!ly .swych interesów i df a armii tureckiej 
Wręczenia nagród dokonała we W1Schodniej części Indone- do walk1 z narodowym ruchem 

:przewodnicząca jury prof. Gra- zji aresztowano kilkanaście osób wyzwoleńczym w Afryce i AzjL 
zyna Baoew.iczówna. Laureatów cywilnych i wojskowych. Ko- Z Dżakarty od.leciał w dniu 
przyjmowano bardzo oorooczrue, mend.ant wojskowy tego rejonu wc:ziorajszym nowy transporto­
darząc ich gorącymi oklaskami. pllk. P.iete.rs odmówił wszelkich wiec, zabierając na .swym po-

Po części oficjalnej odbył .s:ię komel!ltarzy na temat areszto- kładzie rodziny urzędników ho-

Wykonawoom koncertu lau- utrudniać ś1edztwa. acja Holendrów trwa nadal i 

SOFIA (PAP). W przededniu 
ro:upoczęcia sesji rady NATO 
prasa turecka podała na czoło­
wych miejscach wiadomość, że 
rząd USA przychylił .się do pro 
śby Turcij. i dootarczy w naj­
bliżsizym czasie armii tureckiej 
pocisków kierowanych, 

uroczysty koncert. I wań, aby - jak twieirdzil - n.ie leIJJd.erskich z Dżakarty. Ewaku 

reatów .wr_ęczono wiele wiąza- Przypuszcza się, że osoby te nabiera szybszego te711(pa. 
nek kwiatow. zamieszane były w akcję godzą- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~ 

~~ ~~~::: 1;::::;1r:::il' 
udzielonym ~ 
przed mikrofo- ~n~u ~~IHH 
nem radia Su- DELHI. - Król Nepalu Ma-1sba Tadla (w pobliżu Cas:ab!an-
rabaya, wice- hendra podał w niedzielę do ki), kiedy na skutek silnego 
premier Indo-ll wiadom-01ści, źe pierwsze nepal- wichru zawa1il się dom. 
nezji R. Abdul- iskie wybory powszechne zosta- LOINDYN. - Podczas dem.on­
ghani oskarżyt l ną zwołane na 18 lutego 1959 :s.traoj~ ~ Famagwkie p,o'1ic;iant 
w niedzielę Ho :·oku, brytyJsk.1 zastrzel!! 33-l€tme.go 
land.ię 0 chęć ' GI'eka cypryjskiego Argyriosa 
wykorzystania G:ENEWA • . -: Tr~ mneJSCO- Ni.cola. Ponadto w czasie ostat-
NATO m wo.sc1 w dolime Bmn (polud- n.ich i1Ilcyd€ntów na CypN.e w.ie 
sporze ~ ~~o- niowa Szwajcar~a). odcięte zo- le osób zostalo rannych, 
nezją. Dodał on s~aly od reszty sw.iata na prz~­
następnie, że\<;:Jąg. 5 dni na. &kutek lawm 
jest to już trze- srneznych, 
ci wypadek PARYŻ. - Męźczyzna i dwo-

~hwila wypoeaynku mózgów elekitronowych wykorzystania !je dziec:i poni~ło śmierć w 
---.--..::.:....:..::::::.:=:__....:::::.::::..:..:::_.::.:=:.:.::::::..:.:..::.:·-NATO przez eu marnltański,ej miejscow<J6ci Ka-

PEKI!N. - Agencja Nowych 
Ohin podaJa obs:rerrue streisZCT..e 
nie ,pr:ziemówienie min. Rapac­
kiego, wygloisZCllliego w pi'l!tek 
pr:ued Sejmową Ę:ooti.sją Spraw 
Za.granicznych, 

Z.giodnie z oświadczeniem 
przywódców NATO · - pis.ze 

kowcach. Wskutek zniszcreń szd rządu radzieckiego - na 
prace przy budowie zap.ory zo- rozpoczynają~j .się dni<I: . 16 gru 
stały zahamowane. dima w Paryz.u =p . rady 
Ponieważ woda zaczęła już I NA'!:O planuJe .się powz1ęc1~ d~.­

opadać, przys.tąpiiOllJO obecnie cyz~1. w sprawie wypo.s.az.erna 
przy pomocy wojska, milicji i kra~ow bloku . aL!a.ntyc~1c.go w 
miej.srnwej ludności do usuwa- I bron atomową i wodorową: Bul­
nia uszkodzeń wynihlych z po- g~nm ~trze~a prz.ed. w1ell~m1 
wadu powodzi. mebezp1eczen . .stwem, Jaknn .Jesit 

Projekt budowy 
akceleratora - giganta 

roztn.Jes.zczeru-= na terytoriach 
tych krajów broni masowej za­
głady. Podkreśla on koniecz­
ność zawarcia układu o nie­
agresji m.ię.dzy pań.o;: ,twami blo­
ku północno-atlantyckiego a. 
pańs,twami - uoezzstnikami ukła­
du warszawskiego. 

Sesia ONZ 
zakończyła obrady 

NOWY JORK ~AP). Jak po­
daje Agencja United Press, w 
Stanach Zjedl!loczon.ych zbudo­
wany zostanie za sumę 200 mi­
lionów dolarów ogromny akcele 
rator, który ma przy.spieszać 
czą;;tk.i do energii 1 tryliona 
elektrooowoltów. Akceleraitor, 
którego Jrorus.trukcjl jeszcze n.ie NOWY JORK (PAP). - 14 bm. 
roz.poczęto, nazwany zo1Stał „te- zakończone zostały obrady XII 
watronem". · Budowa gigantycz- sesji Zgromadzenia Ogólnego 
nej maszyny atomowej ma NZ. Końcowym akordem ses1i, 
trwać 8 lat. uważanym przez wszystkich ki1 
Jeśli do chwili ukończenia bu mentatorów politycznych za suk 

dowy tewa.tronu nie pow.staną ces w1e!ot:(godm?wYCh obr.ad 
w ZSRR czy w Europie zachod- ~gromadzema Ogoln.ego w ~ne­
niej akoeleratory potężn.iejsz.e , zącym ro~u, było !.ednomyslne 
od projektowanego przez USA, I uchw,alem~ rezolucJi . w spr.'l­
bę.dzie on największym tego w1~ pokoJowego wspohstmerna 
typu urządzeniem na świecie. panstw. 

Po krnfowvm ziPidzie młotiyrh włóknfarzv 
--...-----------------------
Spostrzeżen~a I uwagi 

To nie jest próba jakiejś ge­
neralnej oceny przedwczoraj­
ueao krajowego zjazdu mło­
dych pracowników przemysłu 
lekkiego. Będą to raczej spc,­
strzeżenia, uwagi na margine­
sie dwudniowych obrad, któ­
rych cena (jak to sprytnie w11-
kalkulowal jeden z uczestników 
zjazdu) wynosiła 42 zl za ka.'.:­
dą godzinę dwudni.owych dy­
skusji i to u każdego z 200 
przybyłych na zjazd delegatów. 

W rezultacie byla to wir;,; 
sumka wcale niemała. Jeżeli 
zdecydowano się wycisnąć ją z 
tak ograniczonej puli wydat·· 
ków na cele przemysłu włó­
kienniczego, to spodziewano 
się rekompensaty w postact 
konkretnych uwag t postula­
tów w dyskusji, szczerej wy­
miany zdań na wszystkie pro­
blemy, jakie nurtują mlo­
dzie2, wypracowania w trakcie 
owych dwudniowych obrad kie 
runku pracy na najbliższą 
przyszło,k 
Przykładem tale pojętych in­

tencji zarówno organizatorń':v 
zjazdu, tj. KC I KL ZMS, ja/~ 
i resortu była wypowiedź przert 
stawicielki młodzieży ZMS­
owskiej z Warszawskich Zak!a.­
dów Odzieżowych. Mówila ona 
o wynikach pracy ZMS w zakla 
dzie, obrazując wysiłek tamtej­
szej młodzieży nad opracowa­
niem planu działania, gromadze 

nia funduszów na sport i turysty 
lcę, na rozrywki kulturalne 
(większość tych funduszów ze­
bran'b z zabaw urządzanych w 
świetlicy zakładowej), nad 
stworzeniem warunków do 
ifmialucl~ mlodzieńcz11ch ma-

rzeń o letnich spływach że­
glarskich (zorganizowano kurs 
nauki pływania i żeglugi kaja­
kowej), wyczynacli sportowych 
itp. 

Przy pomocy dyrekcji t rtt• 
dy robotniczej młodzież ta zor­
ganizowała własny klub rozryw 
Kowy, wyposażony w telewi­
zor i adapter (odbywają si~ 
tam zabawy i spotkania z me-
1'atami), opracowano 1·egulami1i 
współzawodnictwa pracy (w fa­
bryce pracują brygady młodzie 
zowe clobrej produkcji), teraz 
zaś przygotowuje się kurs 
nauki kroju i szycia oraz szko 
lenie zawodowe dla mlod11::ti 
majstrów. 

Ta młodzid nte ma kłopo­
tów z dyrekcją, centralnym 2a 
rządem ani resortem. Nie czi.­
ie pustki ani nudy, nie ogląda 
się na starszych. Wręcz prze­
ciwnie - to ona właśnie zaska­
kuje swą inwencją, za.palem t 
coraz to śmielszymi marzema­
mi. 

Marzenia są przecieź nie­
rozerwalnie związane z poję­
ciem młodości. Nie można by;! 
młodym nie marzq.c i czegoś nie 
pragnąc. Ale niechaj nie będą 
to marzenia w11lącznie na 
„daj", jakaś odpłatna miłosć 
do swego zakładu pracy, środo 
wiska czy kraju. 

Dlatego trudno stę zgodzić z 
wypowiedziami, niestety, więk 
szości uczestników zjazdu, ktcl 
rzy swą pracę i rozwój uzalet­
ntali od tego, co dla nich zrn­
bią starsi, od pieniędzy, jakie 
ma im przyznać resort czy za­
kład pracy na wycieczki, sport; 

(Da1szy ciąg na str. 2) 



Eisenhower 
o zaprzestaniu prób 
i produkcji 
broni jądrowei 

Jeszcze raz o budowie 
łódzkiego Teatru Narodowego 

Nd rilmttdt ~ . 

O WllYITKIM PO TROCHU 

PARYŻ (PAP). Prezydent 
Eis<mhow-er wy.~łal w niedzielę 
z Paryża do Delhi depeszę .sta­
nowiącą odpowiedź na riiedaw­
nv apel premiera Nehru, w któ 
rym wzywa! on rządy tr~ch 
mocarstw do 7..aprzootania prób 
:z bronią jądrową. 

Eisenhower podkreśla w od.po 
wi€dzi, że zai>r~stanie ekspery­
mentów powinno się wiązać z 
:przerwan:em produkcji. Zakaz 
prób z bronią jądrową - stwieT 
dza prezydo!'nt - byłby obe<:illie 
ofiarą. której nie moglibyśmy 
ZRakceptować z punktu widze­
nie roz...<iądku. 

Uważam zwłaszcw, ie każdy 
rzad. który wyraża zgodę na 
nieużywanie brQili jądrowej po­
winien być przygotowany, o ile 
ośw;ad·:::zenie to .i"'st .szczere, zgo 
dzić się także na wprzestanie 
prodwkcji tej broni. Qs.iagnięMe 
zgody co do pr7.eznac7.enia cakj 
przy.sz.Jej produkcii m.flteri<ilów 
roz.•.z.czJ:>pialnych na cele poko­
jowe jest moim z<lankm naj­
ważniejszym krokiem, jaki m-02-
na przedsięwziąć. 

Prawie ca!a pras:t brvty.i•·ka 
zamieścila w związku z odoo­
wiedzią Eis-cnhowera kom<>n!a­
rz„ przewidujac<> możliwość na 
wią1.an;a r01mów ze Związ­
kiem R.adzi-eckim. 

Niedawno pisaliśmy w ar­
tykule pt. „Kulisy budowy 
Teatru Narodowego odsłania 
Łódzka Delegatura Min. Kon­
troli" o wynbkach kontroli do 
konanej na budowie przy Pl. 
Dabrow.s.kiego - o wykrytym 
nie!adzie i prowadzeniu budo­
wy ,.na śl-epo", bez odpowied­
niej dokumentacji. W artykule 
tvm omawialiśmy m. in. hi.sto­
rię zm<imotrawienia mil;mlÓW 
na opraC'owanie niewł-~~ciw<'­
go -projektu medwni?.acji S<Y­
ny i prowadz<>ni;i n.a j<>!Zo pod­
stawie robót budowlanyc:h. 

Otóż. jak sie dowi<Jd11;<>mv. 
Minisit1>rstwo Kulturv i S?tuld 
na wn;oo-..k Min'.o.terstv.ra Kon­
troli Pań,<twowej powz1Plo de­
cnif' 7.'wieszenfa. -Prac nad 
~kona.ni~m 1;1ro.l.,,ktu urza.­
il„eń mecba.nfoznycb <'WPnv 
'l'e:ttru Na.rodowe:ro w JAJod"Zi. 
Prac„ t1> bęila w"trr.vmane a:l: 
do chwili roti.patrzenia. i za-

H'ąborq 
w Syjan1ie 

DELHI (PAP). ~ W niedzie­
lę odbyły się w Syjamie wy­
bory do parlamentu. Na 160 
mieisc zarejestrowano w ko­
misjaclJ wyborczych ponad 800 

• kandydatów, przedstawkieli 18 Czworaezk1 . partii polityc~ych ; bezpartyi· 

I 
nyc:h. W dmu wyborów dało 

W Londyn]·e $ię .jednak .za11ważyć rnale za­
mtere.sowame ze strony spole-

. 

1 

czeństwa. 
LONDYN (PAP). ~ Pam Ma-

ry Bennett urodziła w sobotę Według ostatnlch d>O!liesień 
w Londynie czworaczki - 1 a.gencyj.nych, jedynie w .stolicy 
dwóch chlQpców i dwie dzlew- Bangkoku znane są prowizo­
czy:nki. Zarówno matka jak i I zyczne wyniki nie<lzielnych wy 
nowor'>dki C7.t1ja się dobrze. Ma borów do parlamentu. Na 9 
ry Bennett ma już 6-letnie dwo \miejsc. 8 zdobyla partia de-
jaczki oraz 11-letniego 1>yna. mokratyczna. 

Dzielnicowa Komisia Wyborcza 
l ... ódź-Polesie 

Przewodniczący: Czesław 
Grad - d)'Tektor Technikum 
Lącmości, - ~onek PZPR. 
Zastępca przewodniczącego: 

Andrzej Płoński - st. i?bspek­
tor ekonomiczny w Izbie Rze­
mieślniczej, członek Stron­
nictwa Demokratycznego. 

Sekretarz: Rysza.rd Lewandow 
fiki - kierownik Inspektoratu 

Dzięki 
zajęli I 

czemu 
miejsce? 

twierdzenia c.stateC2I1ego p.ro­
jel:' • !~clm<J!ogicznego meeha 
nizaeji scenv przez l{om.isję 
Oceny Pmjek!ów Inwestycyj­
nych Ministerstwa Kultury i 
Szluki. 

W tej chwili nad wprowa­
dzeniem koniecznych z.mian i 
poprawek do opracowanej do­
kumen!acj l urządz,cń mecha­
nicznych sceny łódzkiego Tea­
tru Narodowego pracuje ko­
niisja rzec7.,()•7:na.wców, oowola­
na na wnioook Min. Kontr-oli. 
W komisji tej są fachowcy, 
którzy w cwsie pobytu w gra 
nicą zapoznali się z właści­
wym rozwiązaniem prnblemu 
mechanizacji ISC<"ny przy za-
1>!0.•owaniu napędu elektrycz­
nego. 

Zarzad7.J()JlO także dokładną 
k<>n!mlę k<>s7tów d<Jkumt>n­
ta cji, sp.orządwnej przeiz Mia 
st<J•r>r-Ojekt - Specjalistywne 
w Warszawie. które bud1zą za­
str:oożenia swą wysokością. 

Na budowie Teatru Na.rodo 
wegp i>rzy Pl. Dąbrowskiego 
prowadzi się obecnie wyłącz­
nie drobne roboty w wsadzie 
o charakterze konserwacyj­
nym. Wznowienie zasadni­
czych robót przy budowie tea­
tru ma nastąpić po opracowa­
niu i zatwierdz:eniu pelnoej do­
kumentacji budowy. 

Warto podkre_ślić, że spowo­
dowanie tych pociągnięć jest 

KIELCE 
W Zakladaoh Met.a1owych 

w Skarżysku wyikonano kilka 
prototypów roweru „Turysta". 
Do końca roku zakJ:ady wypro­
duJrnją 100 rowerów tego typu. 

Seryjna produkcja „Tury-
stów" rozpocznie się w I kwar­
tale 1958 r. W przyszlym roku 
zakłady mają wyprodukować 
ich 50 tys. 

WROCLAW 

.Załoga „Pafawagu" przy.sitą­
piła w tych dniach do seryjnej 
produkcji elektrowozu typu 
„C-0" dla pociągów pospiesz­
nych i towa.rowych. 

Od początku przyszłego roku 
wrocławską fabryikę opuszczać 
będą dwie lokomotywy elek­
trycz.ne miesięcznie. 

GDA~SK 

Gdański Urząd Morski zakoń­
czył montaż radiolatarni w Ko­
łobrzegu i Swinoujścin- Na u­
kończeniu jest monfaż radio-la­
tami w Krynicy Mo:-.<;ikiej. Sa to 
nowoczesne urządzenia produk­
cji s.zwed:?Jkiej. 

SAMOTNI 
Samotni są wśród nas - ta­

ki tytuł nosi artykuł wydruko­
wany w „Dzienniku Bałtyc­
kim" i poświęcony ludziom, 
dla których brak bliskiego to­
warzystwa stal się jedną z naj 
bardziej dolegliwych bolączek. 
Autor przytacza fragmenty 
niektórych listów: „Gdy widzę 
gdzieś w kawiarni czy na ja­
kiejś imprezie czy też w to­
warzystwie Judzi, którzy mają 
z kim wyjść i pogadać, to 
mnie diabli biorą, że dla mnie 
nie ma nikogo. Po pracy czy­
tam wprawdzie dużo, ale kie­
dy czytam samotnie, to ducho­
wo tylko tak wegetuję" - pi­
sze jeden z czytelników. 

Dwp. inne fragmenty: 
„Jest dużo samotnych, któ­

rzy chcieliby sobie umilić nie 
zawsze wesołe życie„.". 

,.Szczęśliwi zajęci są sobą. 
Trzeba pamiętać o osobach sa 
motnych, starych i młodych" .. 

Okazuje się, że sprawie Ju­
dzi samotnych warto u nas po· 
święcić nieco więcej uwagi. 
Prawdopodobnie do tej pory 
niedostatecznie docenialiśmy 

- ----! 
Plenarne posiedzenie ŁKFJN 1 

również 7a.slul)'ą wladiz n>lej- (Dokończenie ze str. 1) średnie, 4 niepełne wyższe i 46 
skich Lodzi, które jesroze w 
pierwszej połowie br. weka za- ) wyższe wyksztalcenie. 
ly na niewł<1śclwośoi w pro- było występujący partykula- Na zaproponowanej liście 
wadzeniu budowy. Tyzm odłmyć na bok, biorąc pod widnieją nazwisika znanych już 

Słrnsznych kroków Mini- uwagę w pierw.szym rzedzie fa z poprzedniej kadencji rad-
sterstwa Kultury i Sztuki nie chowość kandydata, je11:0 aldyw nych i dz,iałaczy samorządu te-
moż.na jednak uznać za wy- noiść polityczną i spoleczną o- rytorialnego: Edwarda Kaź-
starczaJ'ące. DokumentacJ·a bu raz obeznan.ie z pracą epolecz- · k d N't k' r · m1ercza a, r 1 ee 1eg-0. mg I 
dowy Teatru Narodowego, m. ną. z. Bartni·ck:iej, Trzeh1s'k>!egQ i 
in. projekt mechanizacji SC€- W ten sposób ~ jak infor- iml:. Bursy. W'.<lzimy nazw!sk:l: 
ny, jest opracowywana bardzo mował dalej B. Malinow.ski - pr<>f. WróblewiSkiego 7. UL, dr 
opieszale. Opieka i nadzór mi na prowizorycznej liście kandy- i':kwalt'czewskieg-0, ]Mlsla J>l'llf. 

~~te~;;~ow~g~ b~d~ze:; ~:;~:rd~~~la~~t~yd~ ~a~:;~~ Bierzanka, działaczki katolic-
niedosta.teczne, pomimo, :!:e w poprzednich kadencjac.h. Je- kiej dr D'Ziob<>wej, Heru:ykal 
jest to jedna z największych żeli chodzi 0 pochodzenie spo- Wachowkiza, dyr. ZPO im. 
inwestycji w dziedzinie kul- leczne kandydatów, to na li.ś- Próchn·i'ka, Otv~iil Czaplińskiej, 
tury · f .~zwa.czkl z Zaikładów im. Gta-

]:,.;trzeby kui.turalne I..odzi ~h~o;~;:~ułf i~ż~~~ó~i'k~r· n!; żewsfoiego, mistrza sal<>wego 
wymagają, aby Minis.terStl.wo uczyoleli, 4 lekarzy, 4 rzemieśl- Jana Konarskieg-0, 1·0,botnika. 
Kultury i Sztuki zajn~eresowa ników, 6 praoowników Rady MPK Zenona Luczaka, a-dwo­
ło się nią głębiej, ueprawnilo Narodowe.i, 2 · wojskowych, 7 kat.a M<>niilkoWISlklej, nauczyeie­
działa.lność swojeigo dei>arta- la Gajew1Skiego, tkacz'k:f .Tadwi­
m€'1ltu inwe®tycji i prziy§pie- Jk~mdydodatów rei>rezentuje związ gł .Tuszczyńsatie.J, }}la.styka. Sa-
szylo onr•~„aru'e i "'atwi'er- u zaw owe, 4 aparat praoow- , k 

,... ~~~w· ~ 'k • . # -r.-ows i ego, sekret.arz.-i ICL PZPR tlzenńe dokumenrtacJ'I,, Bu"·o- m ow partii, 19 wysokich ia-"' h ó k' M1ilszc7.ll!ka, dyrekt-ora hał;i spor-wa Tea.tru NM'Odowego w I.o- c owe w na ierowntczych sta 
d-zl powjJ)na. być wznowi.ona nowi.s.kach w aparacie goo~o- ~owchej Ił. Rehjniaka. ti wi7lu in­
ja.k najszybciej na ~dstawle darczym, ~ pro!e.sorów. ny znanyc na ereme na­
pełne,i. <>statecznej d>Oikumen- Jeżeli ohodzii o wyk®ztalcenie szego mia.sta działaczy politycz­
tacji i prorwa.d'lona. w szyb- kandydatów na radnych, to 52 nych, społecznych, członków 
szym ndż dotąd tempJe. } posiada wykształcenie pod.st.a- stronnictw i bezpartyjnych. 

(gręb.) wowe, 14 niepełne średnie, 45 W dyskusji, jaka wywiązała 
się po przedstawieniu li1S·ty kan 

Spostrzeżenia i uwagi 
(Dokończenie ze str. 1) 

rozrywki, turystykę, wyjazdy 
zagraniczne. 

Trudno zrozumieć atmosfe­
rę, w jakiej toczyl się z1azit, 
niepunktualność młodzieży w 
przybywantu na obrady, brak 
szerszych zainteresowań, co wy 
rażalo się w dość ograniczonej 
tematyce dyskusji itp. 

Czv chcę przez to powiedzieC, 
że zjazd nie spelntl zadania, 
że skończył się wyrzuceniem 
pieniędzy za okno? Myślę, ~e 
nie należy wyciągać tak kraii· 
cowych wniosków. Zjazd ten 
powinien być lekcją dla ob!.I 
stron, dla młodych jego uczcst 
ników oraz dla starszego pokl'l­
lenia. 

Mówil o tym szeroko wice­
minister przemysłu lekkiego, 
W!. Kakietelc, polemizując ii 

niektórymi dyskutantami. Do­
brze jest, gdy młodzież żąd·:i, 
ale źle jest, gdy w żądaniach 
tych jest chęć do łatwego ży­
cia, zepchnięcia całego trudtt ł 
obowiązków tylko na stai·­
szych. 

Kto wie, czy w owych „cią­
gotkach" mlodzieży do zbytniej 
wygody, w owej bierności t u:y 
czekiwaniu na „gotowe" nie 
tkwią stare nawyld załatwia­
nia najdrobniejszych spraw dro 
gą komenderowania, okólni­
ków i parafek. 

Nie tak latwo odzwyczaić się 
od uprawianego przez dziesięć 
lat systemu, w jakim ta mło­
dzież :tyla t wzrastała. I to iest 
właśnie to, co właśnie my, 
starsi, powinniśmy zaadreso­
wać do siebie. · 

K. WyrJ. 

dydatów, niektórzy :przedsta-
wiciele organizacji społecz-
nych, wyruwali zastrzeżenia, że 
nie wszyscy zaproponowani 
przez nich kandydaol figurują 
na liście. 

Ich uwagi będą jeszoze raz 
wnikliwie rozpatr'.OOiil.e przez 
Komisję Porozumiewawczą. 
Trzeba jednak pamiętać o tym, 
że liczba kandydatów jest (')­
graniczona i dla wielu osób, oo 
do których nie ma żadnych za­
strzeżeń, jak0 do dobrych dzia­
łaczy społecznych, może nie 
znaleźć się miejsc na liście. I 

W najbliższych dniach posta­
nowiono zwołać zebrania kon­
sultatywne w środowiSkach or­
ganizacyjnych, społecznych, za­
kład.ach pracy, uczelniaoh i te­
renowych komitetach Fro.ntu 
Jedności Narodu celem prze­
dyskutowania proponowanych 
kandydatur z różnych ośrodków 
na radnych m. Lodzli. 

zn. SKB. 

to zjawisko i jego zasięg. Pr~ 
blem ten poruszałem już zres:i!I 
tą w tej rubryce. Przy tej oklll 
zj i zaś warto przytoczyć list 
naszej czytelniczki, która pi• 
sze m. in.: 
„Nadchodzą święta i jest 

wiele samotnych osób, które 
w okresie tych paru dni będą 
bardzo dotkliwie odczuwać 
swoje 015.:im-0-tnienie. M·Dglyby 
co prawda pójść do rodziny dal 
szej, czy dobrych zl'.ajomycl1. 
Często jcdnuk taka wizyta za­
miast radości, przynosi tylko 
większą gorycz i silniejsze po• 
czucie własnego osamotnienia. 

Proponuję więc pod adrese.n 
redakcji urządzenie wespół z 
Orbisem wspólnej kolacJi lub 
też zorganizowanie dalszeJ ·w:1 
cieczki na parę dni, np. do 
Krynicy i urządzenie „świąt 
dla samotnych" w jakimś więk: 
szym pensjonacie. święta ta­
kie nie powinny mieć charakte 
ru matrymonialnego a jedynie 
udostępnić samotnym ludziom 
możliwość milego spędze• 
nia czasu w gronie osób znaj­
dujących się w podobnej sy· 
tuacji". 

H.edakcja nie ma, niestety, 
możliwości zorganizowania im 
prezy o charakterze propono­
wanym przez czytelniczkę. Wy 
daje się jednak, że pomysł Jest 
na pewno wart rozważenia. 
Czekamy więc na propozycje 
właściwych organizacji, ia~ 
np. Liga Kobiet, „Orbis". 
ZMS, a ze swej strony rtckia• 
ru,jemy pełne poparcie dla te• 
go typu inicjatywy. 

GRUBY OLÓWEK 

Do restauracji „Pod Iglica'' 
przybyła na kolację 15-osobo· 
wa delegacja z NRD - czytn· 
my w „Trybunie Ludu". - Po 
sfrnńczonym posiłku kelnerzy, 
którzy obsługi wali gości, przed 
stawili rachunek opicwaio,cy 
na sumę 6.595 zlotych. Gdy o­
soby towarzyszące delegacji 
wyraziły zdumienie, kelnet• 
wprowadził do rachunku oew­
ne korekty i zażądał 5.619 zl. 
W wyniku ściągniętej doraźnie 
kontroli PIH, okazało się, 2-e 
rachunel~ winien opiewać na 
3.733 z!. Charakterystyczn" 
przy tym jest, że personel, 
który przed kilkoma tygodnia• 
mi rozpoczął pracę w restau• 
racji „Pod Iglicą" składa się 
z absolwentów warszawskich 
uczelni. 

Ta wiadomość nie potrzebu~ 
je nawet komentarzy. 

ULATWlllNIE 

Od pewnego już czasu „Zy• 
cie Warszawy" prowadzi wśróct 
czytelników ankietę na temat 
„Jak ułatwić życie pracującej 
kobiecie". Wśród wielu wypc­
wiedzi omawiających spolecz· 
ne problemy dotyczące tego za 
gadnienia, nie brak również 
wskazówek czysto praktycz­
nych. Oto pisze np. jeden z 
czytelników: „Zlikwidowanie 
ogonków w sklepach poprzez 
zwiększenie obsługi, urucho­
mienie sklepów wielobranżo• 
wych w godzinach wieczor­
nych, wprowadzenie zakazu za 
mykania sklepów z powodu 
remanentów itp. oraz dobre in 
formacje o czasie nadejścia to 
warów, których chwilowo brak 
- to też sposoby ułatwienia ży 
aia pracującym". 

Sprawy zdawałoby się oczy• 
wiste, a jednak należą do na­
szyc~ bolączek. Czas, by wresz 
cie 1 to załatwić. 

z. 1. koz. 



__________________________________________ ,_ _______ .........., 

Nie iylko Brigitte Bardot.„ ZWYCIĘZCY 

Młyńskie kolo miłości 
Prrzed kilku dniami prasa 

podała wiadomość o rozwodzie 
słynne.i akt-Ork.i filmowej Bri­
gitte Ba.rdot. Druga „rewela­
cja" rozw<Jdowa. po skandalu 
Ingrid Be!"gman - Rosselini. 
Dres?iczylc.i sensacji wywołują 
te wi.a.domości w całym świe­
cie. Tymeza.sem nasze własne 
podwórko może dootarczyć nie 
mniej atrakcyjnych wiadomo­
ści z tym, że zamia.st dresz­
czyku sensacji wywołać mu­
szą głębokie refleksje i zmu­
sić do poważnego zastanowie­
nia się nad problemem rozwo­
dów. 

spraw, które w konsekwencji Dlatego tez władze miejskie wątpliwooci, · czy chłopiec 18-
komplikują wspólne poźycie i ))Owinny pamiętać przy przy- letni powinien już zakladać 
doprowadzają do rozejścia się. dzielaniu mieszkań o młodych rodzinę. Sprawa ta była nie. 
Łódź obok tych J>OW<Jdów małżeństwach. Tym zaś, któ- jednokrotnie dyskul.Owana. 

ma jednak inne, wazn1eJsze, rzy znajdują się w lepszych przy różnych okazjach rozwa­
które stanowią glówną przy- warunkach finansowych, nale- żań na tematy cdpowiedzial­
czynę rozkładu małżeństw. Są żał-Gby udostępniać otrzyman.ie nośc:i i wlaśolwego przygoto-
nimi: alkoh-0.ti'Zm, który za- mieszkań w budownictwie wania do życia. Dobrze bylo-
zwyczaj idzie w parze z awan społecznym. by, gdyby\Śmy „przesunęli'' R<l'Za. Fajn 

(ZSRR) 
I miejsce 

Sidney Harth M. Komissarow 
(USA) (ZSRR) 

II miejsce III miejsce 

Z. Płoszaj 
(Polska) ' 

wyróżnfonie 

III Konkurs im. Wieniaw­
slkiego izostal' zako·ńczony. 
Listę zwycięzców ustalono w 
nocy z soboty na niedzielę, 
zaś ogłoszona została ona o­
ficjalnie w niedzlielę, dn.i1a 
15 bm. 

V m1eisce i 5 tys. zl -
AY.LA ERDURAN (Turcja.). 

turami, z.aniedbvwaniem do- e Służby wojskowej: Do- wiek pełnoletnccici na 21 lat. 
mu, a nawet bójkami; trud- świadczen~e m;;zy, że &po'stooć Wymaga to oczywiście zmiany 
ne warunki ntieszkaniowe, któ malżeńska nie wytrzymuje przepisów prawnych w tej 
re rzutują na zgodność życia często próby rozłąki. Potrzebą dziedzinie. 
malżeńsltiego; zawieranie chwili jest więc przeprowa- Sądzimy, że omówione pro­
związku małżeńskiego przed dzenie pewnego rcdzaju pro- blemy staną się platformą nie 
cdbyciem służby wojskowej; i 13aga.ndy w kierunku przeko- tylko dla. czynni~.:ów, <Jd któ­
wreszcie zbyt młody wiek nania młodych ludzi o konlecz rych zależy pcd,ięcie w tych 
małżonków. ności odkładania projektów sprawach pewnych decyzji, 

VI miejsce i 3 tys. zł -
WŁADYMIR MALININ 

(ZSRR). CYFRY MÓWIĄ 
Od stycznia 1953 r. do 30 

czerwca br. do Sądu Woje­
wódzkie;ro dla m. Lodzi wply­
nęlo 7.500 spraw rozwodo­
wych. Liczby te wzrastają i 
niepokoją. Bo podczas gdy w 
1953 r. udzielono 962 rozwody, 
to w I półroczu br. aż 633! A 
już rekordy pobiliśmy w 1955 
roku, w którym sąd orzekł 
1057 rozwodów. Nio więc dziw 
nego, że w tym okresie w nie­
chlubnej statystyce rozwodo­
wej Łódź zajęła I miejsce 
przed wszystkimi wojewódz­
twami Polski (d.ane z Roczni­
ka Statystycznego na 1956 r.). 
Tera.z podobno, wed!ug nie­
oficjalnych danych, wyprze­
dzila nas nieco Warszawa. 

ma trymon.'.alnych do czasu u- a.le przede wszystkim dla sa-
W tych czterech lakonicz- kończenia .slużby wojskowej. my!!h małżeństw. 

Pi·erwsze miejsce i nagro­
dę 20 tys,zł otrzymała ROZA 
FAJN (ZSRR). 

Wyróżnieni zostali: I. Sum 
pik (Czechosłowacja), Z. PŁO 
SZAJ (Polska, Ł1łdź), J. Le­
ber (Francja), D. Ivanova (Buł 
garia). D. Godson (W. Bryta­
nia), S. Kalczew (Bułgaria). 

nych punktach zawarta jest e Młodego wieku: Mam HALINA STĘPLÓWNA 
tragedia ogromnej ilości lu- ---------------------------

Drugie miejsce i 15 tys. zł 
- SIDNEY HARTH . (USA). 

III miejsce i 10 tysięcy 
zł - MARK KOMISSAROW 
(ZSRR). 

Porzypominamy, że dziś, w 
3aJi Filharmonii,' o godz. 19.30 
w}stą:pią laureaci konkursu: 

dzi zmuszonych ubiegac się o 
rozwód. One też wymagają 
jak najszybszego - rozwiązania. 

SRODKI I PóLSRODKI 
W SPRAWACH: 

e Ąlkoholizmu: Przepisy 

Rozmowy o z,jeździe 
nauczycieli 

IV m1eisce i 7.500 zl -
AUGUSTIN LEON ARA {Hi 
szpania). 

Davhne G-Odson, N ell Got­
kowsky i Stoyan Kalczew. 

wprowadzające do Kodeksu 
Rodzinnego przewidują, że na 
pewnych ohsozaracih władze 
mogą wprowadzić zarządzenie, 
aby oooby zamierzające za­
wrzeć małżeństwo, miały obo­
wiązek przedstawiania pew­
nych świadectw. 

Niedawno zakończył się 
VI Kraj-0wy Zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
W związku z tym ~zeprnwa 
dziliśmy rozm-0wę z trzema 
delegatami na Zjazd, przed­
s tawi'Ciiela mi na.u~lzycti elsitwa 
łódzkiego, a mianowicie mgr 
Janem Łukaszewiczem - dy 
rektorem szikoły zawodowej, 
mgr Mieczysławem Woźnia­
kowskim - dy.rektorem III 
TPD i mgr Janem zaczk.iem 
- dyrektorem Studium Na„ 
uc;zycielskiego w Łodzi. 

w „Pstragu" rodzi się „Roi na ziemi" 

„RECEPTA" 
N A DOBRE MALŻEŃSTWO 

' .w jednym z numer6w· „No­
wego Prawa" ukazał się kata­
log obowiązków malżeńs.k 'C'h 
opraoowany przez Alicję Kę­
dz!erską. · Mówi on m. in. o 
konieczności wzajemnej pomo­
cy mate:ialnej i moralnej, 
iszc:zer<Jści i porozumiewaniu 
się w ważnych sprawach, o­
bowiązkach wzajemnych u­
stępstw, uzgadnfaniu prze­
konań, poglądów, zapatrywań 
i St>Q\Sobów postę))Owania. 

- Jak pa.nowie ocenla.fą 
J>rzebleg i wyniki ostatniego 
Zjazdu ZNP? 

Studencki teatrzyk satyr.vc-zny „Pstrąg" w L-Odzi przyg·ot-0-
wuje nowy program. N<Js•ić on będzie nazwę „Ra.j na zie­
mi". Reżyserem jest ·Ryszard Ronczewski. Teksty, sceno­
grafia i kwfiiumy własne. 

Wydawałoby się; że każdy 
wstępujący w żwiązek mal. 
żeń.ski zdaje iSObie z tego spra­
wę. Tymczasem przytoczone 
wyżej liczby świadczą, że jest 
inaczej. 

GLOWNE PRZYCZYNY 
ROZICLADU MALŻEŃSTWA 

W opar<!'lU o te prze1Yisy na­
leżałohy żądać od obojga kan­
dydatów na małżonków (u ko­
biet bowiem też stwierdza się 
nałogowy allmholizm) zaświad 
czeń lekarskich mówiących, 
że kandydat na małżonka :nie 
jest zarejestrowany w ))Oradni 
przeciwalkoholowej. Jasne 
jest, iż tak'.e wyjście z sytua­
cji nie rozwiąże straJSznej pla­
gi alkoholizmu. Nierzadko bo­
wiem wódka staje się nało­
giem w późniejszym J>Oźyciu 
małżeńskim. Tego rodzaju za­
świadczenie stanie się jednak 
półśrodkiem, który w połącze­
niu z innymi zarządzeniami 
zmierzającymi do stopniowego 
zlikwidowania alkoholizmu da 
w przyszłości ))Ożądane efelt­
ty. 

• wa.runków mieszkani-0-
wych: Przykre jest, że dużą 
ilooć rozwodów powodują tru­
dne warunki i:nieszkaniowe. 
Tym przykrzejsze, że ani za 
r<Jk, ani za dwa, sytuacja nie 
uiegnie radyltalnej poprawie. 

- Zjazd wy.raził w pełni 
QPinię szerokich mas nauczy 
cielsk.ich w sprawach oświaty 
i warunków pracy nauczy­
cieli. Wyn~ki wyborów są wy 
razem nie kirępowanej decy­
zji wyboru delegatów. Nowy 
za.rząd w pelni reprezentuje 
250-tys!ęczną rzeszę nauczy­
cieli i cieszyć się winien peł 
nym poparciem i zaufaniem 
ogólu nauczycielstwa. " 

Na. zdjęciu: ''f'rzed próbą. 
CAF - fot. Arsen Oczywiście, z nieprzestrze­

gan'em obow1ązków malże11-
skich wj;iże s:ę .szer_eg, i.mych 

-: ... -.... . , . , r 

Jeśli mówimy o wynikach 
Zjazdu, to trzeba powie­
dzieć, że uchwalony został 

~-------------------------------~------,-----------------------------------Z aledwie dziesięć dm temu od.był 
się doroczey walny zja:zid Związ­
ku Literatów Potsldch. Zawsze 

przy ta.kich. okarzjach moWlą: naród 
na was patrzy, na.ród przysłuchuje S•ię 
waszYlll obradom. Myślę, że kryje się 
w tym bal"dW gruba. pnesada, wpraw 
dzie dla. literatów zaszczytna, lecz 
nie (J>d!>!Jl\Viadająca. rzeczywistości. 

Ludzie interesują S·ię Hteratlll'ą w 
tym sensie, że czytają książki, ale 
zupełn!e me interesują się 1>isa.rzami. 
I moim zdaniem czynią bardzo r<l'Z­
tropnie. Bo jeśli można d•owicd'Z.ieć 
się czegoś ciekaweg-0 z książki, jeśli 
może ona słnżyć nam za przy1tła•tl, 
jak żyć łub p-0maga w podjęciu waż­
nyeh dla. nas decyzj'i my po p.ros·tu 
WHusza - to nic ta.kiego nile pnyj­
dzie nam z poznania życia p;isarza. 
Gdyż tak już jest na tym najlep'5'llym 
ze światów. że idee. zawarte w książ 
kach, rz.adko istnieją w życiu ich 
autorów. Już nawet ktoś gdzieś po­
wiedział: naśladujcie moje pisma, nie 
naśla-dujcie mojego życia. 

Bywa, że drań napisze piękny tom 
wierszy, a niewierny mąż - WLru­
szaJącą powieść o wierności. Oczy­
W1sc1e ideałem jest zgodność teorii f 
praktyki, myślenia i rzeczywistooci 
czyli zgodność życia pisarza z jego 
dziełem. Literatura od wieków Io 
postuluje, <Jd wieków ku temu dą:i:y 
ł od wieków wcale ,jej się to nlie 
udaje. Widocznie bar•dzo to trudne i 
łatwiej wymyślili życie dla ko·goś, nili 
dla. samego siebie. 

Takie i P·odo0bne myśli towarzysrzyly 
mi p·cdczas tegor<Jcznego zJaz,du pisa­
rzy, na. którym wraz z Stan~sławem 
Czernik'.em. Stanisławem Bruczem, 
Leonem Gom~lickim i Marianem Pie­
chalem reprezent.owałem lódz;k;ie śro­
d·owisko literackie. N a. tym też zjeź­
dml e utwierd,'.'lilt:m się, już po raz nie 
wieclzieć który, w przekona.niu, że 
:istnieje Jl'OWażna różnica między sto­
Licą a resztą kraju. (W:'{)l'awdzie zjazd 
odbywal 51ię w Pcznan;iu, nfo w War­

, szawie, ale do0mino0waM na nim war­
S"l;awiacy). I tak jest w ka.żdej fonej 
dziedzin.ie. Lecz t,rzymajmy się litera 
t6w, przynajmniej n.a ra-nie. W War­
.sza.wie jest ich ponad czterystu, myli 
więcej, miź we wszyst~ich oddiz.iala.ch 
krajowych razem wmąwszy. W tej 
.sytuacji łatwo rodz.i &ę u wanszaJwi.a­
ków przekonanie, że lil~ratura. istnie­
je właściwie tylko w Wa.rszawie. Mo­
ze jeszcze znajdzie się coś niecoś w 
Krakowie i L<>d7!l, ale. tak na;pra.wdę 
to wszystko, co było dobrego, dawno 
Jut z prowincji wyjechało. 

Ilekroć je.sotern w stolicy, k.oledz;v­
literaci pyta.ją ze zdziwieniem: - To 
pan jes:roze nie w Warszaw.ie? 

P-0'\vinno mi to cholernie pDchlcb.iać. 
W pytaniu tym bowiem za.w!iera .s:ię 
niejako 1.-walifika.cja. na. warszawskie­
go literata. A jcdna.k wcale mnie to 
nie cieszy. Widzę z tego, że pewne 
cechy na.szego życia .są niczniS'ZCzalne. 
Np. centrali"Zan. Nie przezwYciężysz 
go, choćbyś nawet decentraJ.i!Za.cję si­
lą wprowad'La.1 (na eo, jak skądinąd 
wiadomo, bynajmni,ej się nie zano-
si). • 

Człowiek, który j~cze wm.ora.J 
mieszkał w Piekutkowfo, po przenie-

Jan Koprowski 

kowie, Pmnr.niu mnliej pracowali, niż 
oni ta,m w stolicy? A może pracuje­
my gorzej, nie ta,k wydajnie? A mo­
:i:e my nj·e tak patl'1otyczni, nie tak 
<JbywateJsey, jak oni? Wid<0cznie po­
byt w stolicy d<Jdaje człowiekowi si­
ły, entuzj.azmu, czegoś takiego, ·co 
czyni go od razu lepszym i war­
taścioWIS1ZY1ll. Bardzo mnie to gry.z;ie. 
Słowo w.am daję. Gdzie pójdę - to 
za.raz patrzę. jak lud'lJie pracują. I wli­
dzę, że wcale nie gorzej. ni:ż w War­
S'Uwie. A C'Zęsto na.wet lepiej, choć 
bywa., że w cięż.szych warunkach. 

Bo wiadomo, :!:e np. Lód:f to nie 
Warszawa.. Miasto niby ni~CfZ)f)'ll·e, a 

Daleko od Warszawy 
sfoniu się do .stoHcy, zmienia Slkórę. 
Awansuje nie tylk,o materfalnlie, służ­
bawo, mieszkaniowo i tam da.lej. 
Awansuje intelektualnie. Więcej wie, 
jes·t mą.dnejszy, ba.l'd'llie.J wta . .Jemni.ciro 
ny. I llJLC dziwnego, że na. ciebie, przy 
bysza. z prowincj,i, pat.rzy z góry. Bo 
ty nie wiesz, co wcz-0,raj \viecrorem 
robił Ważyk. a on wie. Tob~e nde­
wiaiił·om-0, ile Hłasko wytrąbił wódy 
w „Krck-0dylu" (ty n.awet nie wiesz, 
czy Hłask-Q w ogóle pi3e), a jemu wia. 
domo. Z miejsca zazn.acza. &ię różni­
ca. p·oo:i-omów umysłowych. Skutek 
jest taki,' że się zaipeszysz, stracisz 
lmntenan:S i ntiJill rok upłynJie - wy­
rośnie w tobie kompleks czlowieka 
mniej wiedzącegu, mnme,1 robiącell'O, 
mniej znaczącego, mniej .... w ogóle 
mniej„. 

Kiedy§ pewien warsza:w1i.ak (tym 
razem me ]l'hsarz) powiedział nile bez 
przechwałki: 

- My tu w Warszawie jesteśmy za 
nurzeni w rocja.Jiźmie po kołana, a 
wy tam na. pirow:i:ncji - za.ledwie po 
k<Jstlti 

Mocno plJW!ied'lliane, psiakrew! I Jak 
orygJnail.ąłe. W pocią.gu ciągle o tym 
myślę. SIOl\Va te nie d'ają mi 61110ko­
ju. Więc jak to - zapytuję sam sie­
bie - czyżbyśmy tu w t.odz!, Kra~ 

ludziom nie tak wygodnie, ja.k w .sto­
licy. Tam ł powietrza więcej i ulice 
szersze i domy weselS'l:e, I co rusz 
to gosc1e zagra.nd.czmi przy je:ixl.ża.ją. 
Delegacje, 'Zesp·oly artystyczne, ll;.sa­
rze. Cza.sami jadą w Polskę - do in­
nych miast, bo przecież wsz.,vstkiego 
sa.ma W.arszawa. zatrzymać nie mo­
że. Ale wtedy rzadko trafiają do Lo­
dzi. Choć . Lódź ]l-Od b-O·kiem. Glu~ie 
sto pa.rę kilometrów drogi. 

Kiedyś skarżył się na to samo pe­
wien obywatel z Rzesrowa. Domłiśmy 
oba.j d·O następująces-o wnfosku: do 
Rzeszowa. nde przyje7.dża,ją - bo za 
daleko, do L<>d'lli · bo za blisko. 
I tak źle, i tak niedobrze. Zaczynam 
wierzyć, :f:e tego nie • zmieni'rny. że 
już tak będzie zawS'l:e. Po prostu: 
fa.tal.iCllm. Co tu gadać - w przeszł-oś­
ci Tównie* nie było inaC'Zej. Polska 
p.od01bnile jalk Fra.ncja. (a odimiellDlie 
niid: Niemcy) p-O!Slia.da tradycje centra­
listyczne. We Francji - Paryż jest 
wszystlóm, w Polsce wszystko - to 
Wa.rszawa. Prrzed wojną to· na.wet mó­
wi'ono o Wal\S'Lawie: petit PariiS. 

OwiS'Zem - Wa:rsza.wie nałeży się 
coś za to, u .iest stolicą. Społeczeń­
stwo Ota.cza ją 6'Zaeunkiiem i miłoś­
ciią, na.wet na odbudowę regularne 
sumy ropa.la. Cui jej boh.aterstwo 
okupacyjne, jej humor I felietony 

Wiecha.. Ale nie lubi st<JleC'lJllego 
cwa.nia.otwa i przechwa.lek, be.ssenvis­
serstwa I nonszalancji. I jes'łlC'Ze jed­
no: warsza.w.iacy mają wstręt do 
OiJ>U.SZczanfa miasta.. Nie chodzł, rrzeC'Z 
jasna, 0 to, by je opiuścili na. zawsze, 
skoro tam mieszkają. Chodzi o wy­
jazdy w celu poznaJliia. kraju, robacze­
rua, jailc jest gd"llie indziej, skonfront-0-
wa.nia swoich doświadczeń i przemyś­
leń. Nie, to nie leży ani w natu;rrre, 
ani w zwyczaju warsza.wianó:na.. On 
nawet za. rogatki .swego mia.sta od­
da.la .sdę niechętnie. Jest tak przyw:ią­
zaey do stoMcy, jak do najwspa.nial­
mej kochanki: me zniesiie ani cb,vili 
bez n.iej. A k<Jch!!>nka. jak móVl'!ią, 
ma.s-0chłonna. ~ - jak w-OJ.ą inni -
cza5'0iierna.. Dla niej zan.a.dto, to jesz­
cze nie dosyć. 
Widać z tego, że stolica w ka.iJdeJ 

epoce jest uprzywilejowana. a wraz 
z nią uprzywilejowani jej miesz­

kańcy. Wszystko, jeśli ta.k można. po­
wiedzieć, mają pod n05'em. I to ich 
J}Suje. ObserwuJllllly coś w rodza.ju 
życia. ułatwionego u wansza.wdanina. 
Pa.miętam ta.ki obraz.ck sprzed lat. 

Po wyzwoleniu spotk:!lem daleko po­
za krajem pewną warS7.aWian.kę. Nie 
mówHa, że wraca do Polski, mówiła: 
wracam do Warszawy. I d<Jdawała.: 
kiedy dostanę się d·o Warszawy, 
gwiżdżę na wszYstko. Jestem pan:ią 
życia. 

Nikt z ludzi wraca.iących do LublL­
na, Lo<d'lli czy Katowic nie mógł tego 
powied'r.leć o .sc·bie. Te mia.sta nie da­
wały tak wielkiej pewności. Nawet 
wprost J)!l"Zeciwnie. M6wli.ło sie: wrócę 
do Lod:zd i co dalej? Bo Lódź 7'1twsze 
była skromna i skr-Omn<J~ć ta. mwsła­
ła. udzielić się ,lej mieszkańcom. War­
suwa natomfast zaiwsze była. pewna 
siebie i na obraz ł ])OdO•bieństwo swo 
je uksztal«mrala. wiernych swych sy­
nów. 
Myślę jednak, że w Warszawie nie 

wie się tak n.apra.wdę, ja.k żyją lu­
d'llie w Polsce. Nie wie się. że 'w in­
nych miastach lud'llie żyja inaczej, 
często inaC'Ze.i myślą i działają. Może 
brak im stołeC'Zllej miary, stołeC'Zltej 
Jl'(llSta.wy, stołecznego .,szwungu" i po­
lotu, P>lml którymi jll!kże często (ch(IĆ 
nie ?Jawsze, nie za.ws'lle!) kryje się 
zwyikła nfowied'Za o rzeczy, ale prze­
cież nie braik im dzielnośc!ł. 

Za.wsze mi się zda.wało, że lu~e. rut 
tzw. prowinejł żyją prawd'lllwfoJ li 
głębiej. I że znajoonośc! ich i.ysia jest 
zaraa;em faktyC"Lllą znajomością tego, 
co &iej•e się w kra.ju, 

JAN KOPROWSKI 

statut związkowy - oparty 
n• pc1s•tępowycih tradycoach 
50-letniego dorobku ZNP, u­
stawiający nasz zw i ązek w 
gr'Upie związ,ków twórczych, 
a nie tylko zawodowych (po 
przednio ZZNF, przywraca 
jąc mu dawną nazwę Związ 
ku Na.uczycielstwa Polskie­
go. 

Zdaizd określił zadanie 
ZNP na najbliższą przysiz­
łość wyrażają.ce się w wal­
ce o pełną realizację pow­
szechności nauaz.:ania w za• 
kresie 7-klasowej szkoły 
podstawowej i w przyszło­
ści - szkoły średniej oraz 
w aktywizacji nauczyciel„ 
stwa w rozwijaniu akcji do­
s.k·ona1'enia pracy zawodo­
wej. przejmując prace pro„ 
wad.zone przez dawne 
WODKO. Ponadrto postamo­
wiono rozwinąć szeroką ak­
cję samokstztałcentiową ornz 
włączyć nauczycieli do pra• 
cy nad nowymi programa­
mi i IPOd!'ęoz.nikami, zakty­
wizować komitety rodziciel• 
skie i ogól sir.-o1'eczeństwa w 
kierunku podejmowania spo 
leC'Znej akcji budowy szkół 
przez powołanie Towarzy­
stwa Budowy Szkół. 

- Które z poruszanych na 
Zjeździe spraw zaliczyliby 
pano·wie do szczególnie wa­
żnych dla środowiska łódz.t 
kiego? 

- ReaJdywowanie Komi.­
s.ii Powszechnego Nauczania 
przy Prezydi1Um RN m. Ło­
~i, która ozuwałaby nad peł 
ną realizacją obowiąziku 
szkolnego w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej. Powoła­
nie do życia w Łodzi Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Szikół, mieszkań dla nauczy• 
cieli, zapewnienie w fiUli 
ZOR odpo:wiedrniego procen­
tu mieszkań dla nauczycieli. 

Niemniej ważną rzeczą iest 
S!Prawa zwiąksizonego udzia­
łu nauc-zycieli w pracacih rad 
narodowych. 

- W jaki sposób postula„ 
ty Zjazdu zostaną p.rzekaZa.­
ne łódzkiemu środowisku na 
uczyciełskiemu? 

- Prezydium ZO ZNP za­
mierza zwołać w najlbliż­
szym czasie zebranie preze­
sów ognisk wspólnie z de­
]P.gatami na VI Krajowy 
Zjazd ZNP. Na zebraniu tym 
ustali się terminarz walnych 
zebrań czl0J1ków ognisk w 
kt6rvch wezma udział del·e­
gacj zjazdowi. Delegaci d 
przekażą jak najdokładniej 
wszystkie dezyderaty i wnio­
i;ki Zjazdu i poinformują, w 
ja.kim sto•pniu i-ostul:a.ty wy­
suwane przez nauczycieli ló 
d~~ch rzostały uwlzględruio-
nie. 

Rozmawiała 
L. G. 

Wieczór w Kł~PiK 
W środę. 18 bm, o godz. 19, 

oobędzie s;ę w Klubie MPiK 
IPiotrkowska 86, I piętro) 
WIECZÓR p<J\Śwaęoony 100 
rocznicy urodzin JÓZEFA 
CONRADA (Korzeniowskieiio), 
Prelekcję wygl<Jsi Stanisław 
Brucz. Recytacje utworów 
CONRADA: Jadwiga Siannlcka 
1 Ryszard Baclarełli. (Teatr 
im. Jaracza). Wstęp wolny. 
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W tym tygodniu 
sklepy pracują 
dłużej 

Zamiast 540 - otrzymamy 333 miliony zł 
.C.i.~t7.1 do -rruLa.kejl 

Ile izb wybudujemy w Łodzi w roku 1958 
... „„ ... „„„„„ .............. 

W sprawie „21" 
Aby rozładować tłok pamu­

jący w tramwajach na lil'lii 
numer „21" MPK wProwadzi.­
lo dodatkowe woey w godzi­
nach rannych od Żabieńca 'W 
kierunku Nowotki. Mimo tego 
tłoku na tej trasie nie roz.la­
dowano. Natomiast dodatkowe 
wozy „5" jeżdżą prawie I>U­
ste. 

rania o większe kredyty, za 
które można by wybrudow.ać 
7.000 izb gotowych i 8.000 w 
st.anie surowym. Nie wiado 
mo jeszcze, czy starania te 
zost.ana uwieńczone sukce­
sem. (J. Kr.). 

W ostatnim .artykule („Dz. przyszły - 8.900 i:z;b goto­
Ł." 11. 12. br.) omawiają- wych i 10.500 w st.anie suro­
cym aktualną sytuację w łó- wym. Tak więc projektuje 
dzkim budownictwie miesz- się zmniejszenie planu budo­
kaniowym stwierdziliśmy, iż wnictwa mieszikaniowego w 
wysoce problematyczną jes.t 1958 roku prawie o połowę. 
kwestia oddania do użytku Ptl'ezydium RN ':"'szczęlo st.a 
za.planowanych na ten rok--------~------------....... -----

Począwe:ey od dzisiaj, 17 
grudnia, do 23 włącq;nie, z 
wyjątkiem niedzieli 22 grud-, 
nia, wszystkie sklepy deta­
liczne z artykułami spożyw­
czymi czynne będą dłużej 
niż normalnie. Sldepy dwu­
zmianowe czynne będą do 
godz. 22, zaś sklepy jec1no­
zmianowe do godz. 20 z przer 
wą obiadową. Sldepy z arty­
kułami przemysłowymi, mięs 
ne i restauracje otwarte bę­
dą jak w dni pl>wszednie. 

W najbliższą niedzielę 22 
grudnia nie będzi.e przerwy 
w handlu detalicznym. Skle­
py spożywcze dwui;mia.nowe 
czynne będą jak w każdą nie 
dzielę, zali sklepy jednozmia­
nowe od 10 do 16 bez przer­
wy obiadowej. 

7.420 izb. Dla mieszkańców 
Łodzi nile jest bynajmniej rze 
czą obojętną czy grozi nam 
„poślizg" na rok -następny 

czy też nie. Nie ro.a bowiem 
obecnie ważniejszego dl.a n.as 
problemu od kwestii mies~a 
niowej 

Dla wyjeżdżaicicvch no święta 

Ułatwienia w nabywaniu biletów 
kole,jowych i autobusowych 

Dla<tego też zwracamy się z 
))Tośbą dą MPK w Lodzi, by 
dodatkowe tramwaje s:kier<r 
wać w kierunku Zielonej, a 
nie w kierunku ul. Nowotki, 
gdzie kursuje „piątka" jedna 
za drugą. 

W. Kar. 

Sklepy mięsne w niedzielę 
22 grudnia otwarte będą od 
godz. 10 do 16. W tej samej 
porze otwarte będą również 
sklepy z artykułami przemy­
słowymi. 

(s) 

Ha tematy zatrudnienia 

Czy wiecie, że ... 
w wyniku przyznania nie­

którym mniejszym ośrodkom 
iprowincjonial111ym tzw. funi­
dus.zów interwencyjnych w 
;roku 1956 - 1957 poważnie 
rził.agc~.l~oT110 prob1em nad­
wyżki sił roboczych. W ta­
kich miast.ach, jak Zduńska 1 
Wola. Radom, Gniezno, Łom 
ża, Elbl.ag, Jarosław itd. za­
trudnienie st.ale, sezonowe 
i w ośrodikach s2lko1enio­
wych znalazło około 23 tys. 
osób. 

• • • 
wielldm problemem jest w 

tym :ro:ku sprawa zatrudnie­
ni.a inwalidów. W dągu 
tt'Zech kwaxtałów 15.415 in­
walidów pos:ziukiwało pracy, 
z czego 'Z.at:rudniono 13.040. 
Należy się spodziewać, że pro 
blem ten będzie lepiej rOIZ­
wią.zywany w roku przyszłym 

a to zarówno dlatego, że 
przyjęto tezę kierowania in­
walidów nie do przemysłu 
kluczowego, a do spółdziel­
czości, jak i dlateg.o, że 
w roku przyszłym, w związ­
ku z przejśdem dużej li­
czby inwalidów z tzw. st.aTe-1 
go po.rtfel.a rent do nowego 
- zmniejszy S>ię 1i~ba po­
szukujących pracy. (fb) 

Jednakże trzeba przy tym 
zdawać sobie sprawę z za­
sadniczej kwestii. Państwo 
nie jest w st.anie tyle budo-: 
wać, aby zaspokoić w pe~m 
nasze po1Jrzelby mielf.eJ1::imo­
we. Po prostu jesteśmy za 
biedni na to, żeby czynić 
wszy:;tkim ludziom kosztow­
ne prezenty w postaci mie­
SZJkań (jedna izba w bloku 
lrnsztuie 30 tys. zl). 
Toteż obecnie zakłada się 

szeroki rozwoJ budownic­
tw.a indywidualnego, spól­
d.zielczego i przyzakładowe­
go. Stąd też zapadła decy-1 
zja władz centralnych o 
mnniejszeniu dla Łodzi w ro­
ku 1958 kredytów na. budo­
wnictwo DBOR, tj. z puli 
państwowej: zamiast spo­

Zarówno PKP, jak 
„Orbis" pragnąc w okresie 
przedświątecznym uniknąć nie 
pot.rzebnych tłoków przy ka­
sach biletowych, wydały za­
rządzenia, które ula twiaj ą :n.a· 
bywanie biletów zarówno ko-
1 ejowych, jak i autobusowych. 
Apelujemy do podróżnych wy 
jeżdżających na święta, by nie 
zwlekali z kupnem biletów na 
ostatnią chwilę i w ten .spo­
sób nie stwarzali kolejek 
przy ka.sach. w ostatnich 
dniach przed świetami. 

DOKP Lódź polecila urucho 

Po skórę 
do Stanów Zjednoczonych 

dziewanych 540 mln. zł - Już niedługo przedstawiciele 
o~rzymamy, 333 mln zł. Za te przemysłu skórzanego i łód2ikiie 
p 1enlą~Ize łódzka DBOR odda Skórimpexu" wyjadą do 
do uzytlm w roku przysz- go " 
łym 4.600 izb gotoWYch i 7.200 Stanów Zjednoczonych w ce~u 
w stanie surowym. rozejrzenia się w amerykan· 

Dla porównania wado po- skim rynku skórzanym. Z 
wiedzieć, że Prezydium RN chw:ilą gdy „oględziny" wypad­
m. Łodzi planowało na roik ną pomyślnle. delegacja poro­

zum.ie się w spraw.ie zakupu 

K k skór surowych dla przemysłu 

li U U• państwowego i skór wyga;rbo­
. wanych dla rzemi0"3iła, 

łeczka" Wyjazd naszych przedstawi­

Na ostatnie (15. 12.) cią­
gndenie łód.zkiej g.ry liczbo­
wej „KUJkułecz:ka" niades.la­
no 536.214 'kuponów na łą­
czną sumę 1.608.642 zł. Z tej 
że kwoty na nagrody pi•enię­
żne przeznaczano 50 proc. 
- 804.320 zł zaś na nagrody 
premiowe 5 proc. - 80.432 zł. 

Tak więc na nagrody I sto 
pnia (5 trafie.Ili) iprz:ytpada 
219.064 zł, Il stopnia (4 tTa­
fienia) 160.864, III sto·:rn.ia 
(3 tr.afienfa) 241.296 i IV (za 
II trafienia) 241.296 zl. 

Wylosowane numery 73, 41, 
7, 54, 33. 

cle1i projektuje się w styczniu. 

Chyba znajdzie się 
na to rada 

Przy ul. A. Struga 5 znaj­
duje się wypożyczalnia ksią 
.rek p. Iwas.iec,zko. Spełnia 
ona pożyteczną rolę, udostę­
pniając, po stosunkowo .n:i­
sikiej opla.cie, wi·elrki wybór 
książek, które obecnie na 
skutek wzrostu cen nie by­
łyby osiągalne dla wi·elu ło­
dzian. 

Kilka pytań ,,Dziennika'' WypocżyczaLnia znajduje 
się jednak w fatalnych wa­
irunk.ach lokalowych - ma­
leńki sklepik, gd:z;ie cenne 
nieraz tksiążik.i leżą z braku 
pomieszczenia na podJoc:We. 
nie odipowiada zupełnie jej 
potrzebom. 

Odpowiada Janina Grabowska 
kelnerka kawiarni „Tivoli" 

- Co pani robi, żeby być uprzejmą dla g<>IŚCli? 
- Mówię: dzień dobry pańs.twu, czym mogę słUŻyć? 

Wówczas goście pytają: a czym pani może służyć, a ja od­
powiadam: zależy czego się państwo epod.ziewają PO na.­
s:zym zimnym bufecie„. 

- Ozy bufet jest zawsze przygotowa.ny na. kapry\sy 
!l'<>IŚCi? 

Wydaje się, że odpowied>­
i!lde władze powinny pomóc. 
wypożyc.zaln.i w odzyskaniu 
drugi•ej części lokalu, zajmo­
wanego dotychczas przez 
sipółd:ziełn:ię „Czystość". Ze 
względiu n.a swą długą trady 
cję i pożyteczną działalność 
wypożyczalntia zasługuje na 
to w nełnl. (n} 

mić w dniach od 20 bm. do 
6. I. dodatkowe kasy biletowe 
na stacjach: Lódź-Kaliska, 
Lódź-Fabrycz.na i Kutno. Na 
więk5zych stacjach węzłowych 
ilość kas biletowych powiek­
szą zawiadowcy, w miarę 
istotnych potrzeb. 

W dniach od' 18 do 24 grud­
nia i od 26 bm. do 8 stycznia 
na stacjach kolejowych Łó<lź-' 
Fabryczna, Koluszki. . Zgierz. 
Kutno Piotrków, Wlodawek. 
Rad~sko, Częstochowa, Zduń 
ska Wola, kasy będą sprzeda­
wać bilety na jeden dzień 
naP!"Zoo. W tych dniacll na 
stacji Łódź-Kaliska wydzieli I 
sle dodatkowe okienko .sprze. 
daży biletów na 3 dn<i na.przód 
dla Oddziału Biura Obsługi 
Podróżnych. W okresie wzmo­
żooego ruchu na stacji Lódź­
Kaliska czynne będą na pero-
111ach d,yżury informatorów, 

„ORBIS" 

Biuro Podróży i Turystyki 
,.Orbis" przedłuża godziny 
urzędowania siwych placówek 

myśl 
Mam kio.sk w dzielnicy Ba­

łuty i zauważyłem, że gdy tyl­
ko zapadnie =rok, to pod­
chodzą do niego takie smyki 
po 10 lub 12 lat i kupują 2-3 
Sporty, które zapalają zal!'az 
przy budce. Bal"d.ZJO mnie tó o­
burza i uważam, że obowiąz­
kiem nas sta,rszych jest dążyć 
do tego, aby wypadki takie 
nie miały miejsca. Dla<tego też 
proponowałbym za-bronienie 
sprzedawania młocniCży pa.pie­
ro.sów. Apeluję również do 
wychow81W1Ców trzech poblis­
kich szkól, by zajęli is;ię ener­
giczniej tą sprawą, wyjaśnia­
jąc mlodzieży szkolnej szk<>d-

Mimo mrozu 
roboty trwają 

przy· ul. Piotrkowskiej 6B. Wbrew wszelkim przew!dy­
Piotrkowsk:iej 292 i Placu Wol waniom - mróz nie zaskoczy! 
ności 6 w ten sposób, że w naszych budowniczych. Jak 
dniwh od 17 do 19 grudm:ia nas bowiem informuje dyrek­
ka.sy biletowe otwarte będą oo tor Łódzkiego Zarządu .Budow-
8 do 19, w dm.ach 20. 21 i 23 nictwa _ Kraszew&ki - przed­
grudnia oo 8 do 20, zaś w nie- siębiorstwa budowlane w za­
dzielę 22 g:rudnfa od 10 do1> 18. .sadzie były przygotowane do 

We WBZYIStkicłl oddziałach robót 7iimowych. Jedynie na 
„Orbisu" przedsprzedaż bile- stan.ach surowych tj. w budyn 
tów kolejowych odbywa się n.a kach rozpoczętyoh i nie będą-
7 d.n:i naprzód przed odjazdem, cych jesz;cze pod dachem -
zaś syp:Laanych na 4 p'lli na- wszelkie prace Drzerwano. Na­
przód. tomi.a.st trwają nadal roboty wy 

Przedsprzeda.z lYiletów na lcończeniowe w blokach. które 
aut<tbusy PKS o·d:bywa si~ je- mają być w bieżącym roku od.­
dynie w „Orbiis:ie" pn:y PI. <lane do użytku. Tak np, na ul. 
Wolnc.ści 6, wcześniej niż · Armii Czerwonej, czy też na 
normalnie, a wię<i już od dziś, Bałutach, budynki są ogrzewa-
17 bm. na dni 18, 19 do 24 grud ne kotłami typu W-6, zaś tam 
nia włącznie. Bilety autobuso- gdzie tych kotłów nie ma, sto­
we nie będą sprzedawaJne na suje się specjalne :P"lece „Deu-
listy zbiorcze, ba", 

(s) <Kr.) 

A ,,BaJeli" wciąż brak 
Od 1 grudnia w skle;pl~ 

„Foto-Optyki", przy ul. Piotr 
kowsk!ej 85, wprowadzono ao 
sprzedaży, obok artykułów fo­
tooptycznych, również sprzP.t 
pomiarowo-kontrolny, jak: mi 
kroskopy wszystkich typów, re 
fraktometry, węgielnice, taśmv 
metalowe na widełkach, taśmv 
parciane i szereg innych. W 
sklepie tym można też kupić 

rzutniki (episkopy) przystoso­
wane do wyświetlania przezro 
czy, rysunków z książek, ma~ 

pek itp. 

seryjne bajki kolorowe: „Kró­
lewna Snieżka", w cenie 46 z?. 

Na marginesie jedna uwaga. 
w sklepach „Foto-Optyki" me 
ma projektorów „Bajka", 
które .są wprost wyma­
rzonym prezentem gwiazdko­
wym dla dzieci. Filmów moc, 
a p·rojektorów n.ie ma, 

Zgryźliwe uwagi poszukują 

cych proje~torćw „Bajka" kie 
rujemy na właściwy adres: 
Lódzltie Zakła~y Kinotechn!i.cz 
ne, 

liwe skutki rozpoczynania ])a• 
lenia papierosów w tak ml<>­
dym wieku. 

Wlaściciel ItW.sku 
(Nazwisko znane redakcji) 

Dobry zwyczaj 
Jest takie przysłowie: „Do• 

bry zwyczaj - nie. pożl!cz.a1". 
Ponieważ jednak me mowi o­
no wyraźnie: czy dobrze jest 
nie poźyczać komuś, czy od /.;<> 
gaś - ludzie na ogol nie prze­
strzegają owego zalecenia. I. w 
konsekwencji narażają się, Je­
śli już nie na straty finanso· 
we, to przynajmniej na moral­
ne. Bo jeśli komuś pozyczll:­
my, a ten ktoś zapomni oddac, 
to nie śmiemy mu o tym pr<:y­
pomnieć. A jeśli śmiemy . -
świadczy to o nas bardzo nie-
dobrze. Savoir vivre itd. • 

Zeby więc jakoś wybrnąc z 
sytuacji, postanowiłem ~ysią­
pić publicznie z pro1elctem 
stworzenia tzw. Dnia Oddawa­
nia. Byłby to dzień, w kfo­
rym, odrzucając przy.jęte tor­
my towarzyskie, mielib~srny 
prawo - a nawet obowiąz~k 
- przypomnieć każdemu, ze 
kiedyś pożyczył od nas tyle a 
tyle. I nikt w tym dniu me 
mialby prawa obrazić s.ię o to. 
Zaraz też zacząłem sobie pr::u­
pominać, ile i kto musiałby mi 
oddać: 

.6. Tadzik F. musiałby mi 
zwrócić te 20 zł, które 2 la t'l 
temu pożyczył ode mnie „na 
3 dni". 

.6. Gienek Ch. oddałby mi 
nareszcie te 17 zł, które kiedyś 
pożyczył ode mnte w aptece 
na smoczki dla swojego syn­
ka. Bo nie miał wtedy przy 
sobie drobnych, a dziś jego sy 
nek chodzi już do przedszko­
la. Tak wyrósł na tych smocz­
kach. 

.6. FranTcowi M. pożyczyle1n 
ieszcze na starą walutę 300 zł. 

.6. Alojzy Pentel przeszło 
rok temu pożyczy! ode mnie 
50 zl do środy i potem faktycz 
nie wyprowadził się do Srody 
(woj. poznańskie). Poslalbym 
do niego w tym dniu telegram. 

Tak wiec, razem na Dniu 
Oddawania „zarobi/bym" n<J 
czysto 97 zl. Na ulicy tego 
przecież nie znajdę. 

Gdy jednalc zacząłem się nad 
tym projektem zastanawiać glę 
biej, przypomniało mi się, że 
i ja jestem coś niecoś komuś 
dłużny. Np.: 

.6. Jalcieś pół roku temu po 
życzyłem od Felka P. 45 zł, 
sam nie wiem na co. 

.6. Jes;c.ze latem ub. r. kto§ 
udzielił mi pożyczki w wyso­
kości 33 zł. Nie pamiętam lcto 
to był, ale na pewno w Dniu 
Odda'1.9ania by się zgłosił. 

.6. Anastazy Puć pożyczył 
mi wiosną br. 25 zl „do ju· 
tra". 

Podliczyłem. Razem 103 zl. 
Minus tamte 97 - to pozosta­
je 6 zl. Koniec końców na 
„Dniu Oddawania" straciłbym 
właśnie te 6 zł. Z tego wzałę­
du odrzuciłem własny projekt 
jako nierealny w dzisiejszych 
geopolityczno - eTwnomicznych 
warunkach. 

Tak to, nieco prostej mate• 
matyki może nas nieraz od­
wieść od chęci propagowania 
głuptch projektów. GAI. - Nie zawsze, ale ja jestem na nie przygotowana. Naj· 

bardziej kapryŚ'Ily gość nie wyprowadzi mnie z równowa­
gi. Zawsze potrafię wzbudzić apetyt przekonując, .że po­
trawa, którą wymieniam jest pyszna, jedyna, naJlep.s;za, 
n.aj.smaczniejsza. 

- ozy pam ma. jaJl!ieś pJ"ZYgotow&nie spodowe do upra-­
wian~a biegów królikody.sta.nsowych na trasie sroillci • 
bufet? 

Przy sposobności warto ""­
dać, że już za kilka dni w skle 
pach „Foto-Optyki" będą p;i­
czuszki gwiazdkowe do projek­
t.orów „Bajka", zawierające lÓ 
filmów - w tym 2 bajki kolo­
rowe - w cenie 60 zł oraz J 

Pękł łańcuch paserski 
Łódź - Częstochowa 

- Och, nawet do MaraW!lu. Z<laa-za mi się ~licząc po­
bieżnie, przebiec ponad 70 km w ciąi\l kdlkW'J.aStU Jr<>dzin 
pracy. 

- I wówczas upad& pa.Ilif ze zmJ)C'lenda.? 
- Wcale nie. 
- Z C'l:ego !<> wynika.? 
- Nigdy nie chorowalam, a§wietnie się czuję, lubię 

swoją pracę i gości. 

- Ma. pa.n.i stalych bywalców tego loka.lu? 
- Oczywiście. Wtelu od 25 lat. Trochę się zmienili, 

Jedni zamia.st włosów na głowie, mają wąsy pod nosem. 
inni... przepraszam, tylko przyjmę zamówienie, to„. re­
daktorzy sportowi. 

Jakie pani ma. upodobania. prywatnej na.tury? 
- Wszy.stkie praoe domowe .i gra na pianin.iE', 
- Kiedy pani to robi? 

- CzllS1;o noc:B,. Siadam, gram oiohutko nucę„, 

„ujrzałam dzisiaj pierwszy siwy włos"„, 

- N11. czyjej skroni? 
~ Na skroni moich cza6ów„, 

Rozmawiala ZO-TA 

~---------~-------""--~~~~~~~ 4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 299 (3441'1 

Dyżury Dzielnioowego ZaTzą­
du Stowarzyszenia Szkól 
$wieckich Dzielnicy Bałuty, od­
bywają &ię w poniedziałki od 
godz. 14-16 w loka1u siedziby 
przy ul. Ciesielskiej nr 8, pokój 
5, teJ. :>27-04, 

* • 
Dnia 18 grudnia o godz. 18, w 

sali odczytowej Łódzkiego Do­
mu Kultury, adj. Akade!Thii Me­
dycznej dr med. Leszek Woź­
niak wygł~l odczyt nt. „Kiedy 
rak bywa ulecz.al111y", 

• * 

MZBM obiecuje, 
a lokatorzy marzną 
Po wielu tarapatach. na ogól, 

w nowych blokach fwikcjonu­
ją już kotłownie centralnego 
ogrzewania. Nie znaczy to jed­
nak, że we ws.zy.9t;kich miesz­
kaniach z kaloryferów rozcho­
dZi się zbawcze oieplo. CBo oto 
np. blok· Ib, przy ul. Uniwer­
syteckiej 22, jest ogrzany, z 
wyjątkiem piątej klatki .schodo 
wej liczącej 20 mieszkań. Klat­
ka ta ma po prostu pecha. Mi-

W środę 18 grud.n.la odbędzie mo kilkakrotnych interwencji 
się w Ośrodku Propagandy lokatorów w MZBM, mimo 
Sztuki, Park Sienkiewicza o go- obietnic, że defekt w central­
dzlnie 18.115 dyskusja o Wysta- \ nym ogrzewaniu m.stanie u.su­
wie Sztuki Religijnej Art. nięty ....., lokatorzy ;c.adal mar­
Pla6t. 0.)U'ęgu l..ó&ki.ego ZPAP, zn~, 

"'·> 

Bylo ich siedmdoro, Mie­
czysława Otrębska, Stef.an 
Sobczak, Barbara Otrębska, 
Anna i Zdzisl:aw Horoszczako­
wie - mieszkańcy Czę&tocho· 
wy oraz Krystyna Glamczyń­
sk.a i Leon Chęciński zamies.z 
kali w Lodzi przy ul. Braty­
sl:awskJej 32. Wspólnie pro­
wadzili paserski interes. wspól 
nie też za swoje czyny o<lpo­
wiadać będą przed .sądem. 

W dn~u 22 paździerinika w 
okolicy Rzgowa milicja zatrzy 
mała wóz PKS obserwowany 
już w mieście, na który G~am 
czyń.ska z Chęcińskim zala· 
dowywa1i jakiiś t.owar. Towarem 
tym było 162 kg przędzy ulo­
kowainej w 10 workach, które 
kierowca Stefan Sobczak prze 
woził do Częstochowy. Sob­
<'7.ak oświadczy?, że na wełnę 
tę tego samego dn:ia wie­
czorem czeka Mieczysława 
Otrębska. Milicja wraz z 
kierowcą udała się więo 
autem asobowym ~ umówi<>-

:ne miejsce, gdzie w tak.sówce 
'.(X:Zekiwala już na wełnę Mie­
czysława Otrębska, Anna Ho­
roozcz,ak i Barbara Otrębska, 

W czasie rewizji przeprowa 
dwnej w mieszkaniu Horosz. 
C:7.aków znaleziono 9 worków 
przędzy, u Barbary Otręb­
skiej - 17 gotowych swetrów, 
czapki i welnę. a u kJerowcy 
zakwesti<Y.nowano 90 dkg przę 
dzy wełnianej i 60 bawelnia­
nej. 

r.iP.kawe jest, że nikt poza 
Sobczakiem nie przyznaje się 
cl.o winy. Niektórzy z zatrzy­
manych oświadczają nawet, 
że po ra;: pierwszy zobaczyli 
i>ię w miejsc:u przesłuchania. 
Te wykręty są jednak dobrze 
znane oficerom śledczym. 

Fakty, jakimi dysponuje 
milicja byly wystarczające do 
zast.o.sowania aresztu, który 
ro~rwa? lańcuch paserskiej 
spólkic 



WAZNE TELEFONY . GARNIZONOWY KLUB 

253.33 {;l'?J~r.;:t.,.,• .. a?IU•l,(D~l'IJ OFIC~RSKI (Tuwima Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska. MO 
Miejski Ośr. Inlor. 
Pryw. Pomoc Lek. 

2~4-l4 ~ Vn · flll.:&."(,:Ve ft. 1.\lt 0 34) Kmo nieczynne . „ ___..._._..,.,.,, * * * 
8 Uwaga! Rei;€rtuar spo-

~~=~~ H łJ ZE A POKOJ (Kazimierza 6) rządrono na podstaw le 
333-33 Film dok. g. 21.3Q komunik.atu Okrę.e;owe 
555 55 MUZEUM ARCHEOLU- „Noc sylwestrowa" - go Zarządu Ki:n. 

- GICZNE I E'I'NOGRA <lozw. od lat 7. g. PALMIARNIA (Par!~ Zró 

•,.,W'\'fl.,.,ft~ FICZNE (Plac Wolno- 15.30. 17.30, 19.30 ?J.is~al czynna godz. 
·s "SIPY"il 'U.9 ści nr 14) czynne g. l l\1AJA (K'l" k' „ - B 11-16 · i ms iego 178l ... oo - czynne 9-16. 

. „God7.illa." dozw. od 
OPERA LODZKA' (w MUZEUM SZTUKI (W1ę lat 16. g. 15.30, 17.30. 

gmachu Teatru im. akowskiego 36) czynne 19.30 l)użury antek 
Jaracza. ul. Jaracza 27) g, 9-l5 ROMA (Rzgowska 84) 11 e<' 
g. 19 „Mada.ma Buttcr -- Film dok. g. 22, „I\:o Limanowskiego I. Piotr 
fly" • u1 m.ł - . cha nek lady Chat!P.1'- kowska 25. Łagiewni-

NOWY (Więckowskiego "" l'W1""W • ley" Qo·zw. od lat 18. eka '20. Piotrkowska 307 
15) g, 19 „Kiram z pio- . g, 16. 18. 20 GdaJ1ska 90. Narutowi-
.se:nkami" · RALTYK (Narutowicza SOJUSZ (Nowe Zlotno) cza 42. Armii Cwrw<>-

JARAC:t.A (Jaracza 27) 20) Film dok. g, li> „O<~r;dzeni" d nei 8. SrebrzYiiska 67. 
nieczynny „l.Uoja córka" dozw. ozw. AS Al. Kościuszki ł8 

POWIS/,E\.;t!NY (Obr. od lat 12, g. 16. 18. 20 ~od lat 18· g, 17· 19 pełni ~ta!P d:vżurv nocne 
Stalingradu 21) g. 19 DWORCOWE (Dworzec 0!;1'UDJO (BYstrzyck;i 7-9) DYZURY SZPITALI 
.,Oclwiecwy węd.ro- Kali.siki) „Ballada o ki~u.Ja3zek zd ~~e\~- Położnictwo: Szpila! 
wiec" lJGdzi". „Czy wiecie g 17 f,~w . 0 a · Kliniczny im. Curie-Skl1J 

ESTRADA SATYRYCZ- że„. 9-57". „Dwie Do- · · ' dowskiei. ul. Curie-Skło 
NA (Traugutta nr 1) rotki" g. 8. 9. 10. 11. STYLOWY (Kilińskiego dowskie] 15 - Chojny i 
g. 19.15 „Ich głowy" 12. 13. 14. 15, 16. 17. 123l .. Chleb, miłość ilRuda, s·zpital im. dl-. ·H. 

OPERETKA (Plotrkow- 18. 19. 20. 21, 22 fanta.z.in/' dozw. od lat Wolf. ul. Łagiewnicka 
&ka 243), !!. 19.15 ,Jłal GDYNIA (Tuwima nr 2) 16. f!. 16. 18. 20 34~36 - Widze:v. Sta.ro­
w Savoy .1! . Film dok. g. 9 „Dum fiWIT (Bałucki Rynek) m1e,1ska'. Sródm1eśc1e. 

„PINOKIO (Koi;ierni.1'.;, na królewna" dozw. Film dok~ g, 15 · i 22 Szpital im. dr. H .. Jorda 
16) ~· 17 „Pmok10 od Ja,t 7, g, 10. 12. 14., „Piękne dni" dozw. od na, ul. Przyrod.rnoza _7-9 
prenuera „ Program dfa naimlod- lat · 7. g, 16. 18. 20 - Bałut:ii:. Szpital im. 

„~LEIHN (Wólczań- szych: „Przyg.1>dy ryce TATRY (Sienkiewicza 4-0) Madurowicza. ul. Kr~e-
s a ~l !(. 17 „Jaś rza Szaławiły", „Dyl Film dok g 22 Bo- m1en_ieok.3; 5 - .Polesie. 
Szpak Sowizdrzał na dworze hatf'KO~vie' s~ zme~ze- Chirurgu: Szpital in;. 

- burITT"ahiego". „Złotll ni" dozw od lat 18 dr. Rv~ygiera. ul. Stet-
piłka" g. 16. 17. 16 18 20 • g. lm>ra 13. . 

KONCERTY 01.terdziesty pierw- · · . Inte.ma: Szmtal dr 
szy" dozw od lat 16 WJ~ł4\ (Tuwima nr 1l Son€nberga, Pieniny 30 

FILHARMONIA (Naru- g.' is. 20 · · Film. <;Jok. g .. 9 i . ~ . Larvngologfa: . Szpital 
towJcza 20) g l9 30 „Tnd1anski WOJ<>~c im. N. Barlickiego. ul. 
Recital skrzyp,co~y MJ,ODA GWARDIA (Zie dozw. od lat 12. g, K<'~;,:,_„1.,;,,.,0 2?. . . 
laureatów konkurs· !ona 21 .Film dok. e:. 9 10. 12. 14. 1.6, lB. 20 Okulistyk~:. Woiskow:v 
· H w· · . u 22 „Szaika z Lawendo SC SzpLtaJ Kl101czny, Ze-
i.m. . !emaw5k1ego we:r.o Wzgórza" <lozw WOT:NO (Pr~vpyszew romskiego 113. . 
w Poz]1amu ' od lat 12. ft. 10. 12. 14: skieg~ l~) Film dok. DYŻUR PORADNI 

- Damski kraiwiec" - i;. !l i_ 2-:. „Karuzela 

WYSTAWY 
" nean-ohtanska" dozw Pioim-0cy leka.rskie,i dla 
dozw. od lat 16, g. od lat 14. g, 10. 12. 14: rlm·-0slych udzielają od 
16. 18. 2-0 16. 18, 20 godz. 19 do 22 poradntie: 

0SRODEK P'ROPA- MUZA fPabia11icka 173) Wl',{)J\NJAlł.Z (Próchni- Piotrkowska 102 - dla 
GANDY SZ'J;'Ulil - .,l{af;!elusri: pa.na Ąna- ka 16) FUm <k>k. g. d~ielnicy Sródmieśc.ie , 
Park im. H. Sienkie- to1~5 a1ozw. od lat 16· 9 i 22. „Żelazna ma- Pi<_J<trk:ows.ka 67. - dla 
wicza w stawa g, ·. 8. 20 . ska" dozw od lat 12 dzielnicy Polesie. I..a-
S ~ 1 . R , .. . Y. PIONIER <Franc1m.kań- g 10 12 14 16 18 20 giewnicka 36-d'la dziel 

z U'C! -eug1;ine,.i - ska 31) Film dok. g. · · · ·. · · nicy Bałuty Piol!'<kow-
~~tystov<.; pl~s.tykow o- 21.30 „W8"Y5C:V .iest.eś ZACH~TA <Zgie.i;ska 26) ska 269 -· dila dzieilnicv 
ręgu ló<lzkieg-o Z'PA~ my morderca.mii" - „Mo.Ja córka dozw. Ruda. Lecznicza 6-dla 

czvnna i;. 10-13 1 dozw. od lat 18. fi.. od lat 12. g. 10. 12. 14 dzie lruicv ChoilllY Zuli 
l~l~; Lokal CBWA 15.30. 17.30 . . 19.30 „'.Zł-0.ta kar-0ea" dozw. Pacanowc<;kiei 13 .:_ dla k1;<>trr..9wska 102 - POIJ,ONTA. rPiotrko·wska od lat 16. g. Hl. lfl. 20 dzielnicy Staromle.i.skiei. 
k !erm.akrsz pra

1
c,dolka;sty- 67) „Dwi.e godziny" PR.ZEDWIOS lll"lE (że.. a dla m i<'szka 1\ców Lódź 

ow 0 ęgu o z 1ego dozw. od lat 16 doo . romskie.go 76) „Pat i ,Stoki przy ul Zbocze 
ZPAP czvnny g. 11-19 „Epimd" g. 17. 19. 21 Pata,ch-0-n" g, 16. 18. 2-0 18-a w godz. od 19 do 21. 

Ili PRACOWN!CY POSZUKIWANI Ili P R Z E T A R G 
INŻYNIERA lub technika na stano,wisko in­
westora, wymagane wyikształcenie techniczne 
oraz minimum 4 lata pracy na odciruku inwe­
stycji zatrudnią o<l zaraz Łódzkie Zakłady 
Metalowe Przemysłu Terenowego nr 2 Łódź, 
Armii Czerwonej 43. 6708-K 

Int. INSTALATORA lub technika instalato­
ra. (do nadzoru robót instalacyjnych) zatru­
dmą od za.raz Zakłady Sprzętu Transportowe­
go Łódź-Radogoszcz, ul. Liściasta 17 .. Zgło­
s·zenia kierować do sekretariatu pr.zedsiębior-
1twa. 6703-K 

1 M~STRZA n.a zespoły zgrzeblarskie przę­
dzalni odRadkowej oraz 1 praktykanta-abs<>l­
wenta Technikum wyd·zi.ału przędza lniczego 
zatrudni Fabryka Pluszu i Dywanów im. 
Tadka Ajzena w Łodzi. Zgłoszenia przyj­
mu,i e dział personalny ul. Kilińskiego 102. 

3 TOKARZY narzędziowycl1 na wydział na­
rzędziowni i 4 toka.rzy na wydział mechanicz­
ny, 1 szlifierz.a na szlifier•ki płaskie, 1 praco­
wnika do obsługi kompresorowni z praktyką 

Łód7ikie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami 
„CENTRALA NASIENNA" 

w Łodił:i 

OGŁASZA PRZETARG 

na wycofany z eksploatacji samochód c1ęz.a­
rowy marki „Ziss 5". Przetarg odbędzie się dn. 
28 grudnia 1957 r. w z.akładzi·e Czyszczenia 
Nasion w Łodzi, ul. Obr. Stalingradu 93-95 o 
gcdz. 10. Cena wywolawce.a samochodu 35.000 
zł . Samochód można obej1rzeć w wyżej wy­
mienionym zakładzie w dnia.eh 17 - 22 gru­
dnia 1957 rolm w godzinach od 8 do 10. 

Do przetarg•u mogą stawać spóldzielillie, or­
ganizacje społeczne, osoby fi.zye2ne i przed­
siębiorstwa nieus.polecznione pod wa.runkiem 
dołączenia do o-ferty: 

a) wadium w wysokości 3.500 zł, 
b) dokumentów wymaganycti. Monitorem 

Polskim nr 56 z dnia 20. VI. 1957 r. 
Oferty składać należy w sekretariacie przed­

siębiorstwa w Łodzi, ul. P~nocna 27-29 II 
piętro pokój 38 do dnia 23 grudnia 1957 r. 

oraz 2 sprzątn-0zy na wydziały produkcyjne ----------------·---­
zatmdni od zaraz Wldzewska Fabryka Ma-
szyn Włókienniczych w Łodzi, ul. Armii Czer- P R Z E T A R Q 
wonej nr 89. Zgłoszenia przyjmuje codziien- ----------------·---­
nie dzia·ł kadr w godzinach od 8 do 15. 

2 TERMOINSTALATOROW I 5 wysoko­
kwalifikowanych monterów hydraulików za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego Łódź-3. Wynagrodzenie i 
świadc-zenia według układu zbiorowego w bu­
down ictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnioenia, Łódź, ul. Fabryczna 18. 

TKACZY na krosna kodtowe, tkaczy na kro­
sna angielskie (kolorówki), uczniów na tkal­
nię kortową i angielską (powyżej lat 18), skrę­
carki, smarownilla, spawaczy, kowala, dozor­
ców. robot.ników nie wykwalifikowanych za­
trudnią Zakłady PrzemYsłu Wełnianego 
„Wiosna Ludów" Łódź, ul. Żeligowskiego 
nr 3-5. 6604-K 

ROBOTNIKA gospodarczego zatrudni Tech­
nikum Chemiczne, Łódź, ul. Tamka 12. 

Łódzkie Zakłady Włókien Sztucznych 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie remontu dźwigu towairowo-o­
sobowego nośności 1000 kg. 

Iraormacii udziela dział głównego mecha­
nika tel. 287-60 wewn. 350. ślepy kosztorys 
do wglądu w wyżej wymienionym dz.:iale. Ter­
min wyikonania robót ustala się na dzień 31 
grudnia 1957 r. 

Oferty należy składać w d1ziale głównego 
mechanika w terminie do dnia 18 grudnia 
1957 roku. ' 

W przeta•rgu mogą brać udział prziedsię:­
bior·stwa państwowe, sipółdziekze i prywatne. 

Zastrzega się .prawo wyboru oferenta jak 
rów.nież odstąpienia od przetargu bez poda­
nia przyczyn. 6721-K 

łll OGŁOSZENIA DROBNE Ili DOMEK murowany jed 
norodi;inny z ogrodem i l.l_.1:...------------------11.1 .. w. gospodarstwo 10-mo!"go­we. zabudowania nllllro-

ZEGARKI naręczne. u­
szkodwne nawet nie­
kQmpletne kupuję. 
Zgierska 93a-12 (.Julia­
nów) 20641 G 
KUPIĘ Overlock trzy­
l!l!i-tkowy. Ruda Pab'la­
niicka, Staroga-rdzika 18. 
Przysta1nek Lotnisko 

GOGPODARSTWO rol- wane (OE!!'Ód) si:>rzedam 

NIERUGHO Uos·c1 ne w okolicach Lodzi uiln1ie. Wlac.'lmość Łódź 
IVI kuJ')~ę. Szcze.,gólowe of·er-

1
9. Radogoszcz. ul. Sa\Sa 

tv Biuro Oglosze11, Piotr nek 43·, m. 6. Du{jek 
kowska 96 pod „20857" 

PRZETARG 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Ja.rosława Dąbrowskiego w Zgierzu 

ul. Waryńskiego 8, tel. nr 566-78 Łódź lub 
30 Zgierz 

na podstawie za,tządzenia ministra komuni 
kacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 z dnia 20 lipca 1957 r. poz. 353) 

OGŁASZA.JĄ PRZETARG 
NIBOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów osobowych: 
jednego marki „BWM" typ 321-czteroosobo 
wego C'ena wywolawcza wynosi zł 26.250, je 
dnego marki „Skoda" typ 1101-czteroosobo 
wego cena wywoławcza wynos"i · zł 22.500. 

PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego 3-tono 
wego marki „Opel-Blitz" za cenę wywoław 
czą zł 35.000. , 

Przeta.rg odbędzi.e się w dmu 31 grudnia 
1957 roku e> godz. 10 w świetlicy zakładów 
w Zgierzu przy ul. Waryńskiego 8. Przezna 
c?.one do przetargu pojazdy można będzie o 
glądać od 27 do 31 grudnia 1937 r. w godz 
od 10 do 14 po up.r'lednim zgłoszeniu się w 
biurze transportu zakladów. 

Do przeta•rgu ogr.aniczonego mogą stawać 
s,półdzielni'e, organi?:acje społeczne, osoby fi 
zyczne i przed1>iębiorstwa nieuspołecznione 
pod warunkiem doł:'JC.7.enia do oferty w termi 
nie do dnia 30 grudnia 1957 r. 

a) kwitu na wpłacenie do kasy zakładów 
wndium w wysokości 10 proc ceny wywo­
ławczej, 

b) dokumentów wymaganych zgodnie z za­
rządzeniem Ministra Komunikacji (Mon. Pol 
ski m 56 z dnia 20. VII 1957 r. poz. 353 § 9 
punkt 2/ 1-3).' 

Natomiast do pr7etargu nieograniczonego 
mogą stawać osoby fizyczne, s.półdzielnioe, or­
ganizacje społeczne ora'l przedsiębiorstwa nie 
uspołecznione pod warunkiem wp·Jacenia do 
dnia 30 grudnia 1957 rr:. do kasy zakładów 
wadium w wysokości 10 proc. s<Umy wywo 
ławczej, 

KONKURS 
Zarząd Służby Zdrowia Prei.zydium Rady 

Narodowe.j m. Łod11.i 
OGŁASZA KONKURS 

na następujące stanowiska: 
1) dyrektora-ordynatora oddziału w. Szpita­

lu im. dr Józefa Brudzińskiego (gruźlica), 
2) ordynatora oddziału wewnętrznego w 

S.Zipitalu im. dr K. Jonschera. 
Ubiegający s'ię o powyższe stanowiska pro­

S'Zeni są o składanie podań z załączeniem: 
1) życiorysu z ankietą personalną, 
2) uwierzytelnionego odrpisu dyplomu lekar­

skiego, 
3) odrpisu zaświadczenia o prawie wykony­

wania zawod<U, 
4) odpisu zaświadczenia o uznaniu za so;>e­

cjalistę II stopnia. 
Podania należy składać do dni·a 15 etycznia 

1958 roiku w Za.rządzie Służby Zdrowia Pre­
zydium Rady Narodowej m. Łodzi - ul. Par­
kowa 8, II piętro, pokój 268. 
Zarząd Służby Zdrowia nadmienia, że kan­

dydatom nie może zapewnić mieszkania. 

WIRÓWKĘ E.D·ł nową 
DLA FARBIARNI LUB PRALNI 

o pojemności 250 kg. 

sprzeda 
Spółdzielnia Pracy „Trlcot" Wrocław, ul. 
Swidnicka 23, tel. 83-50. 

FURGON PIEKARNICZY, 
2 platformy 1-konne, 
1 platformę parokonną 
5 kompl. 11przęży używanej 

sprzeda 
jednostce usp0łecznio111.iej 

P .T.H.W. nr 3 w Łodzi, ul. 1 Maja 124 
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Po długich i ciężkich cierpienia.eh 
zmarła przeżywsz y łat 59 

s. t P. 

Helena Bednarek 
z dom u Ratajczyk 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 18 grudnia br. o godz. 9 
rano z domu prz y ul. Demokratycznej 
nr 65 w Rudzie Pabianickiej na cmen-
tarz miejscowy, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glęb okim smutku 

CORKA, ZIĘĆ i WNUCZKI. -- ••• - -
Mgr w. Za.roś lińskiej - Melchinkie-

wicz wyrazy sz czerego ws11ółczucia z 
powodu śmie:ci 

o JCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z APTEKI 
CENTRALNEGO WOJSIWWEGO 

SZPITALA KLINICZNEGO. 

I 

I --------
WENTYLATORY 

OSIOWE i PROMIEIUOWE 
WSZYSTIUCH TYPOW WYKONUJE 

Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Drzewn~ch i Metalowych 

D A. 119!1• ,. -ii EiijjiJ 

Głuchołazy, ul. Kościuszki 35. 

Zamówienia należy składać do dnia 
31 stycznia 1958 roku pod wyżej poda­
nym adresem. 6691-K 

MASZYNY stolarskie: I DUŻY wkói z kuchnia. 
grubośctiowa rYl!lkówk.a. orzedookói w malvm 
wiertarka. J'.Jila ta1:czowa domku w Q<gTodzie "Or.zv 
P<J<iwó.ina - do S.Pi':?Je- PoJ~.iu za.mienie na 2 
dania. Toruń Lukowa 4 P.Dkoie z kuchDJla z WY 
U. Ry,ęieLski, tel. 27-54 godami naichetniei w 

- blo;kach. Warunki do o-
FUTRO bra.itszwanc·e. mówienńa. Ofertv Biu-
kolnier.z bóba: kamei.ac- ro O~los.zeń. Pimrkow­
kl. akordeo.n 12-0 basów. ska 96 ood „20551" 
elektryczna froterke 
s1oirzedam. Zaohod.nia 78 f 
m. 

17 20497 
G LEKARSKIE I MASZYNĘ dziewiarską 

saneczkową nr 6-7, a.pa ---------"· rat tadiowy, lejbik fo-
kowy, aparat foto,graficz Dr REICHER soec.iali­
ny. krederul! kuchenny sta weneryczne skórne, 
s.orzedam, ulica Piot.r- pkiowe (zaburzenia) -
kows.ka. 48, m. 7 8-9. 16-19, Pio•trkow­
MOToCTK~DrK~ .ska 14 20782 g 
250 tanio 'Pitlnie w do- Dr NITECKI spećjali· 
brym stanie .sprzed.am. .sta skórne, weneryczne, 
Zgierz, Swierczewskie., mocroplciowe 16-18 -
iro 17. m. 3 Nawrot 32 
RURY-miedziane i Zie ----------
1 d - Dr BIBERGAL specjali 
azne o studni .sprze- sta chorób wenerycz-

dam. Murarska 48 nych, skó;.•nych 4-6, ul, 
MASZYNY -d0ie;.vdarsik1e Piotrkowska 134 
saneC!Zlkowe 9X70 i lOX 
30 oraz Overlock 3-;n.i.tiko DZWOJQ PIĘC RAZY 
wv B"Orredam. Nowomliei PIĘO (te!. 555-55) Nagła 
&ka 3-16 20482 G p Lekarzy śl 
SILNIKI ele.kitl"VcZine m omoc · przy e 
cv 22 i 15 KW 380/660 ~ Ci natychmiast do do­
zwarte hermoeitYC'Zile - mu <xl.powiecl.niego ~ 
soczedam. Wiadomo..<ć cjalli;tę, Czynna całą do-
7.duń.slka Wola. Pl. Wol- bę 19924 g 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ skórne, wem'!ryCZ 
ne, kobieoe, 15,30-19, 
ul, Próchnika B 20125 

nośc.i 4. .Ja.s1kulowski 
NUR.Kl-ff ut.rol sl!)rz-e­
dam. żeli.~iwskrlee:o 34 
K_OTLY-i)irow-;-=-sto­
jący i lokomobifowy -
wycią.galny ww. ogrz.ew. Dr, l'VOYNO specjalista 
15 m kw„ ciśnienie 12 skorne, wenerycZ111e, za.­
atm. sprzedam. Ofertv burzoenia płciowe. Nowot 
oisemne „53642" .PAR ki 7, front 11-13. 17-ll! 
War.szawa, Poznańska 
nr 38 6661 k Dr MOSCICKI specjali-

sta rentgenolog prz.e­
SJ A.TK.I Oflrodzertiowe świetlenia Narutowicza. 
różne.ito roda:a.iu poleca 32 PO godz. 14 -
zakład Lódź, ul. .Prze-
mysłowa 5 20661 G PIĘC TROJEK tel. 33.1-33 
PIEC elekitryczn:v - SU- Prywatny Punkt We-

za!"k · l d zwań Lekarzy Specjall· s a. un~wel\Sa ny o stów załatwia ,,,.;...,ty d~ 
spr:oodania, - Wiado- „_„ "' 
mość tel. 209-54 godz. mowe aalą, dobę 
do 8 luł> od 16 MASZYNĘ di;iewiamką .. MEDOS.AN" sprz.eQ.aje 

111.0WOCWSilą „Knititax urz~nia i artykuly le 
M 2" s,przedam. Nowo- k.Mskie i lekai'&two den r---------
mie.is.ka 210 20831 g tystyczne. Zielona 25a I LOKALE. I ROŻNE ł :oKw"-F - 8 po iieilera1 _tei_. _394 __ -4_8 ______ _ 
nym reni.oncie nowe o- RADIOODBIORlNIK wy .-.. 
gumienie (blaaha) do ooikiei ik!a.sy 5-zak·rero- WSPvLNliKA do tak-
sorzedania Tuwima 8 - WY IS!Pr~dam. Nowo- LOKAL sklePQ..wy wraz sówki „Mercedei;" z tąk 
garaż godz. 9-14 m1e.i'°'ka 2 m. 16 z pokojem, częściowe oornierzem „Argo" PO-

MO .-.. - --b-- wygody, oentr.alne <>- szulruie. TrF_!;lacika 92a 
SYPIALNIĘ ia.s.lU!. lllik- SA CHvD ooo owy grzewarrle przy Piotr- TELEWIZOR, ra<liood­
susową spr=~am. Przy- „Super" góz:iny spr~~ kowskiej (okolica Ka- biornik na prawi u Cie­
byszewsk.iego 5 zakład dam. Oglądac caly ~ien tedi'y) zamien.it: na 2 po bie w mieszkaniu Po110 
st.olarski 20845 G ul. Stokowa 31. (Doiazd k towie Ra·"owe ,,n-~ 

8" zed mos.tern) oje z kuchnią w "'" ••~ 
SAMOCHÓD nowocze- " pr ś·ródmieściu lub na mień::::"=~=----~ 
sny „Kaiser" 6-0IS.obowy NOWĄ przycz,epe samo -przedmieściu ew~mt. na PRACOWNIA poleca 
~,przedam. Lódź, ul. Sien ahodową 1.5 tony, mo- dJomek jednorodzinny kapce zimowe - no­
kiewicza 29, garaż, od tocykl NISU 250 .s:mze- z ogrodem. Warunki wość - a La zalmpi.nnki, 
godz. 14-17 dam Stoki Giewonrt 38 do omówienia. Oferty Zamówienia, Wieokow-
i;__oDOWKĘ nową. ga- (ogrodnictV:o) 20625 g kierować do Bi'Ura o- ekiego 44 20653 G 
bardynę cwrną. fil a fil FORTS;i>IAN krzyżowy, glosze11 PiotrkowSika 96 LE&ARZOl\I Kliniki 

GOSPODARSTWO rolne 
18 ha z zabudowania­
mi we wsi Wyrąbki i;cm. 
Dalikó\v pow. )?oddębi-
08 - s1przedam za 300 
tysięcy zl. Bliższych in­
iormacj i udziela Jan 
Pal:zy11ski. Piątek, ul. 
Lęczy-.1'.~ 18 2D825 g 

WSPANIALĄ lokatą -
wyma•rzone letni~ko do 
sio-rz.edaży kolo Toma­
szowa willa 5-i.zbowa z 
budynkami g-01Spodarczy­
mi z hektare.m lasu. wol 
na, cena 100 tysięcy zlo 
tvc-11. Poszu.ku.iemy p.ar­
C;>;l bud'1WJanycb w Ra­

ekspartowe, fotele-ka- krótk>i. nowoczesl!ly _ ood „20276" Chirur,giczne.i w Lcdzi, 

'

napa klubowe sprze- st.an bardzo dob.ry 5prz.e POKOJ z kuchnia w Ju S terlin.ea J-3 Kowal­
KHMPLET maszyn prze WAPNO sttle;ows!{ie. dam. Bu.czka 25 m. 14 dam. Lódż, ul. 'Zakątna Jianowie zamien.'e na ·"k iemu. Mu.szyń.'>kiemu 
dza!niczych w dobrym Sprzedaż detaliczrri i hur BIURKO dębowe o- 47 m. 8, oglądać W go- dw~ wkoje z kuchnia Wilkowi. Koszat'lskiem1i 
stanie kupię. Ofe.rty Biu t.owa ewent. z d~stawą. rzech oraz szafę białą z dzinaoh 15-29 w blokach. Wiadomość i c alemu person2!0•.vi 
ro Oglos:reń. Piotrkow- Cegielnia nr !'i Lódź - lus~rem w dobrym s ta- BETONIARKĘ 150 li- telefon 257_21 w godz. szpitala za przeprowa-
s:ka 96 ood „20833" Chojny ul. Myśliwska nie .sipr:redam. Wiad0- trów &;:i;rZ€ctąm. Ofer.ty 9_17 20558 G dz,enqe o<peracii córkom 

_K __ UPtł_O ....... 11 SPRA~AŻ 

DO.MEK 2-3-izboWY dt::•llO,n'!:!'.U i ok-o·lkv Ra­
lub mie..."'2lkanie mep.:idle <:liostac.ii. Biuro Pośredni 
P. ~ ia ~2 kw.ateruIJ,'mwi dwa Kupna-So~z-<t.:lażv 
kuplę. Dokładne ofertv Nlern~hcmoki S!>ól-1zlel 
Brnro Ogloosz.el'l . Piotr- il"i „Czy.~·t-ość" Plot.rkow­
~'5oka OO 1>Dd „20798" ska 39, te:l. 377-5-

DZIEWIARSR;Ą maszy- 29. Informacje tel. nr mo1ść Lódź, Kiliń.skiego Biuro Ogiłoszeń Piotr- Grah11ie i Bas i oraz 
nę dwuplytową nr 3 no- 256-81 20712 P- 242 m. 4 20598 G kowL<>ka !)$ no_d „20394" KAW~LER t"·tuowabn.v iros!'itliwą i wzorową o­
wą lub malo używaną ;;;.r-„-'TIITĘ C•'""-dc~~,,0„, .~ AP'"' .RA·T--f-t-- i' - -=: leoo.s.zu u1e 0-0miu GU Io ·oieke 1!'1<!11d3ja .ser._ <le.·cz-

~i.n„,.,,. e.cu __ w "" n. oo.i;(ra i·czny M">S'.lYNE mes.ke<. k>l. 31 katorsluego n.a rok. - ne -~d" •. ekow·"ni·- pa-
kupię .. Of.orty Biuro 0- .s-;.-:zcodam. Y{iad:01mo6ć I~ijew 3A" nowy sp~7 f ,..v ~ a - -

grosz.en. Piotrkow.o;;ka 96 N•owomiejska 1.2 (u do-/d . N t _. ''J. „S'n.«c·r". &tan dobry - O~ e~ty ~o Biura Ogi.o- eo.ienbki i ir<:idzioe Krzyp.. 
ood „20791" !l,0791 g zorcy) „,O<>M g am. aru owie.za . .S•l:h'°".::taim. Nowotki 87 &Len. '.P.o;1rkoWl!>k.a. !>5 kow,~~-. wm. Brzeimica 

"" v"*' m. 8 20600 g m. 5 oairter 20476 G pod „207!M n. Warta 20469 
1 
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Czym łodzianie emocjonowali się w niedzielę Najbardziej palące problemy 
Ciekawy poje~ynek dwóch Gwardii 
Hokeiści ŁKS na czele li ligi -

I I I 

częsc1owo rozw1qzane 
, . 

mow1 uczestnik . narady klubów 
prezes ŁKS H. Konopka 

Nie należy nasza Lódź do 
największych potęg sportowych 
kraju. Tego, mało odkrywcze­
go, twierdzenia dokonaliśmy 
ubiegłej niedzieli, której cen­
tralnymi wvdarzeniami bvlv 
dwa spotkania rangi zaledwie 
II-ligowej. A jednak kibice na 
o'. >u meczach - mamy na my­
śli bokserski pojedynek łódz­
kiej i warszawskiej Gwardii 
oraz hokejowe widowisko w no 
wej hali - przeżyli sporo emo­
cji I pragnęliby oglądać Jak 
najczęściej imprezy o podob­
nym poziomie. 

Wypada więc w pełni zado­
wolić się tym, co mamy, zwla­
i;zcza, że po obu wspomnianych 
spotkaniach można było od­
nieść wrażenie, że jakoś ten 
sport łódzki wszedł na drogę 
poprawy. 
8zczegółowy przebietz nie­

dzielnych imprez znany jest 
Czytelnikom z radia i wczorai­
szej prasy, ograniczymy się za­
tem do kilku luźnych uwag na 

Uroczystości ~O-lecia łOZK 

Porażka 
Jugosłowian 
z koszykarzami 
Poznania 
Uroczystości 30-Jecia łódz­

kiej koszykówki zainauguro­
wały w niedzielę spotkania 
Lódź - Poznań w kat. senio­
rów i juniorów. W obu me-
czach triumfowali gospoda-
rze. Juniorzy -wygrali 84:52, 
a seniorzy - 71 :52. 

Wczoraj, w drug,im dniu tur 
nieju po raz pierwszy :zapre­
:zenbowala się widowni jugo­
słowfańsika drużyna Zadar. 
Goście spotkali się z repre­
zentacją Poznania, której ule­
gli po ciekawej grze 68:80 
(25:41). Najwięcej punktów 
dla Poznania: zdobył Małek 
23, a dla Zadaru Dyerdia -
17. 

Jugoslowia'l1.ie grają agr'e.'.' 
sywnie li szybko, zawodzą jed 
tnak strzałowe. Poza tym źle 
czują &ię w sali l\/IDK, gdyż 
u siebie rozgrywają wszyst­
kie spotkania na wolnym po­
wietr.zu. 

Dziś, w trzeo!m i ostatnim 
dniu turnieju, Zadar zmierzy 
&:ię z reprezentacją l...odz.i. (o 
godz. 19 w MDK), 

temat łódzkiego boksu i hoke­
ja. 

Naprzód boks. Jest niewąt­
pliwie pocieszające, że łódzl;:a 
Gwardia walczy w tym sezo­
nie znacznie lepiej niż w z~­
szłym roku. A przecież nie 
ma w tym zespole nabytków 7 
innych klubów, boksują prijf\­
ważnie ci sami zawodnicy ro 
dawniej. Wystawia to dobre 
~wiadectwo pracy klubu, tre­
nera (Kaszni) i samym pięścia 
rzom. Remis z warszawianami 
co prawda nie bardzo odpowia 
da przebiegowi meczu, gdyż 
Rozpierski zasłużył raczej na 
remis niż na wygraną, a Wo­
lak na porażkę niż na remis. 
Skrzywdzono natom.iast Kacz­
mar/ca 02ł:fszając wynik nie­
rozstrzygnięty. W sumie więc 
gościom należał się jeden ounkt 
więcej. 

Nie to jednak jest najważ­
niejsze. Cieszy przede wszyst­
kim bardzo dobra postawa mto 
dego Ambroziewicza w lekko­
półśredniej, który w walce z 
niebezpiecznym fighterem Sziil 
r.em zademonstrował przez 
dwie rundy prawdziwą sztukę 
pięściarską, polegającą na 
świetnych zwodach, pracy nóg, 
unikaniu sygnalizowanych cio­
sów i wyprzedzaniu ataltów 
przeciwnika. Ambroziewicz, ten 
pięściarz przyszłości, musi 
wzmocnić sile ciosu, nabrar. 
odporności i wiary we własne 
siłv. ale z całą pewnością to co 
pokazał w niedziele jest naj­
bardziej zbliżone do boksu, ja­
ki chcemy najczęściej oglądać 
na polskich ringach. 

Jeszcze jedna walka godna 
jest omówienia. Nie z racji jej 
poziomu, lecz uczestników: je­
Qnego z najbardziej utalento­
wanych bokserów lat powojen­
nych Debisza i aktualnego asa 
naszego pięściarstwa ~Valaska. 
Nie można tu mówić o istot­
nym porównaniu sił obu zawo 
dników, gdyż walka rozpoczęla 
się dopiero w III starciu. Przed 
tern wszystko wskazywało, że 
Walaook oszczędza swego rywa 
la i świadomie nie nadaj'e swym 
ciosom dynamiki. Gdy jedna~ 
Debisz poczuł, że do końca po­
jedynku pozostają 3 minuty 1 
stać go jeszcze na równo­
rzedną wymianę ciosów, oka­
zało się, że Walasek nie jest 
w pełni dojrzałym pięściarzem. 
Na „dyszle" Debisza nie po­
trafił znaleźć odpowiedniej re­
cepty, · przyjął narzucony mu 
styl walki i rundę przegrał. 

Po raz pierwszy zobaczyliś­
my głośnego w Warszawie i 
szeroko reklamowanego „króla 
nokautu" Laska. Ten chłopa!;: 

----------------------------'-

do 
Betatron - aparat atomowy 
leczenia złośliwych nowotworów 

mózgu · 
Zespół ucronych J teohników radzieok!ich pracuje nad 

apaira.tem a.tomowym do le~enia. złośliwych now-0.tworów 
mózgu - b&tat.ronem. Al)M'at t&n o wadze 3,5 tony zbu­
dowany msta.nie w fa.bryce tra.nsforma.toirów im. Kujby­
szew.a. 

Stwomenie bet.a.tronu o energid 25 milfunów elek!ro­
nmV10ltów rmmeni ll\1'1Iil1Jł>ownie p:rooes lecrrendia Ili()IW()iwo­
rów m~gu. Wyk<l.rrzysta.niie energia a.romowej P<112JWO-li 
uniknąć skompliJrowanych i męClllą.cyeh ()llJeraicji związa­
nych z trepa.nacją crmszkd. Lancet chirurga zastąpi-Ony 
:rost.a.n.le at.omem. 

Pr.zystąpi;oino Jut do budowy r.r:aikładu leczenia betatro­
nem. Gmach sf.a<lliie w centrum Lenimgradu w ogrodzie 
Naiulroiwo-Ba.daw<l'Ugo Instytutu Neu.rochirurgicmego im. 
pirof. Polenowa. 

Bielizna "termiczna" 
Produkeję tej bleli'ZllY l'07Jl>OO'Lęłio o.st.atnfo w A11&'1il. 

d-05ta.rczając ,jej początkowo mężczyznom, następnie -
kobiet.om ł dzieciom. Bielizna „termiczna" jest wykonana 
z trykotu dwuwamtwowego. Osobl:l'w-o.śaią jej jest to, te 
między warslwami znaJduje się p-O<Wietrze, dzięki czemu 
bieli= ma dobre wła.snoścl hlOlacyjne. 

Kauczuk sylikonowy 
KaUC?,Uk syntetyczny wyt.nymuje tempera.turę do 

150°C. Na.jnowsze gatunki docią.gaJą do 180°C. Kauczuk 
sylikonowy przyn-05~ dalszy postęp, można. go bowiem st-0-
50wa,ć w temperatune od -90°C do +370°C. Ma on dużą 
wytrzymałość (84-105 kg/mm2) i odlJ'<lil'Jlość na śc!ieran.ie. 

poza silnym ciosem nie posia­
da jednak żadnych walorów ra 
sowego boksera. Jest prymi­
tywny i chaotyczny. Slowem 
grube rozczarowanie. 

A teraz kilka słów o hokeju. 
Bydgoska Polonia i Craco­

via to furda - dopiero For~u­
na (Wyry) zmusiła lJOl{eistów 
ŁKS do największego wy~ilku. 
Zmusiła i... wyszła na tym ja:;: 
przysłowiowy Zabłocki na my­
dle. ŁKS w rozgrywkach ligo­
wych znalazł się po tym spot­
kaniu t<im, gdzie go chcieli wi­
dzieć kibi-ce, a więc na pierw­
szym miejscu w tabeli. 

Wynik 10 :5 dowodzi niezbi­
cie wyższości drużyny !ód.:­
ldej. Bądźmy jednak bezstron 
ni. Wyższości nie tyle całe) 
drużyny, ile jej pierwszej piąt­
ki, bo to, co ona zdzia!ala, tra­
cił drugi, względnie trzeci kom 
piet. Tak byto w dwóch pierw­
szych tercjach. Toteż w ostat­
niej tercji pierwsza piątka 
LKS nie schodziła z lodu, co 
w efekcie przyniosło jej 6 bra­
mek i końcowe zwycięstwo. 

Fortuna była bardziej wyrów 
nanym zespołem i ona podyk­
towała tempo, chwilami wręcz 
zawrotne. Goście przeliczyli 
się jednak z możliwościami -
nie wytrzymali kondycyjnie. 
Łusiak, Chodalwwski i Kowa­
lewicz byli głównymi sprawca 
mi porażki zadanej dotychcza­
sowemu leaderowi tabeli. 

W dwóch pozostałych me­
czach Baildon (K-ce) wygrał 
ze Stocznią (Gdańsk) 5:3, a Po­
morzanin z AZS (K-ce) t:o. 
Wydaje się, że w walce o a­
wans do I ligi najwięcej do po-, 
wiedzenia będą miały zespoiy 
LKS, Fortuny i Pomorzanina. 

* ~ * 
W środę, 18 bm., hokeiści 

LKS grają w Zgierzu z Boru­
tą. Jest to oczywiście mecz to­
warzyski. Zawody rozpoczną 
się o godz. 1.8. 

I-ligowych 
- Ja.kle ogólne wrażenie wy­

niósł pa.n z· k1l'!lferencji klubów 
pierws-roligowych? - pytamy 
prezesa Konopkę, który ucwst­
niczył w warszaw&kich obra­
dach z ramienia LKS. 

- Ja.k najlepsze. Przynaj­
mniej crzęściowo rozwilll.M1iśmy 
problem na.jba.rdziej palący dla 
polsldego pilka.rsbwa.. 

- Dlaczego częściowo?„, 

W telegraficznym = 
skrócie 

~ Na mityngu pilywackim 
w Budapeszcie polscy repre­
zentanci odnieśli dalsa;e zwy­
cięstwa. Szulcówna wygrała 
400 m dow. - 5.38,4, Bastek 
wygrał 200 m dow. - 2.13,9, a 
Klo~towski 100 m klas. -
l.13,7. * W Zurichu odbylo się lo­
sowanie, mające zadecydować 
o tym, które z siedmiu zgło­
szonych państw spotka się w 
dodatkowym eliminacyjnym 
meczu z Izra€•lem o mistrzo­
stwo piłkarskie świata. Szczę­
ście dopisało Walii, która w 
styczniu dwu.krotnie 7.mier,;y 
sję z Izraelem. 

:.t. WG i D PZPN. n.le ma­
.iąc d'll·stateC7Jllyoh d-0wo.dów. 
liż w meczu eliminacyjnym o 
wejście do Il ligi Ruch (lta­
llW'llinków) „podloiżył się" Le­

gii (Krosno) Ż\veryflłmwał za­
wody zgodnie z wyniki~. ka 
nąc ,iedynfo Cupałę 6-miiesię­
l\Zną dyskwalifikacją. Pabia.ni 
clti Włókniarz ma zamilia.r od­
wołać się o.d tej decyzji do I 
rzanądu PZPN. * Ciężamwcy . LKS pokonali 
lokalnego rywala Gwardie 4:3. 

(74) 

..... Mów!ilem IPll'zeci-eż, że pijany s.toc.zyl się z grobli do czecho­
wicki'-'''\O staw.u i utonął! - prz.erwal mu Koch.'łnek z wymówlką 

w głos?e. - A gdy z Jeti bylem przy jej śmie.rai, mówil:a o to­
bie, Kuźma. Nie nazywała cie an.i po i.mieniu, ani po nazwi.sllru, 
lecz mówiła o tym, k.tóry ją &icreywdzil. Czyli o tobie„. 
Kuźma milczał. Mocował .się ze wspomnieniem, wspomnienie 

zaś było gorzkie i boles;ne. 
- Opowiadaj, oo dalej 111a.stąpilo! - zaSTJemrał w ciszy ciepły 

gloo star<X<>ty. · 
Kuźma jakby się ooknął z zapamiętanda. 
- Wybuchła wojna - podjął :zmowu spoikojnym ju2: glooem ..... 

i zaraz 111a jej początku ares.ztowało mni-e Gesta,po. Wywieziono 
mnie do o•bom looru:entra.cyjnego. Jak było w obozie, nie po­
traebuję mówtić . Był przede wszy151t:kim głód. Pracowałem w ta­
kim komand.zie, może '11.awet znośnym, bo p<id dachem. A było 
to w zimie. Była raka dłl.lig'a &ropa otwarla na przestrzał. Robi­
liśmy w 111.iej betooowe rury. W szopie pahlro się w piecach, 
myśmy sus.zyli rury obok nioh. Organirowalli.śmy kait'ltofle. Pie­
kliśmy je w popiellll.ikach. Kapo nasz o tym Wliedzial. On też był 
glodiny. Stanęła taka umowa, że on otrzyma SIWOją porcję u.pie­
ownyoh kartofli, lecz będizie nas strzegł przed esmanami. Esma­
ni bowiem po to p.rzychlQdzlili, by swymi bykowcami i;.zuk.ać 
w popielnrikacll inasa;ych karto:flii. Jeź€li kltóremuś udało się znaleźć 
tego, czyje były kar>tofle, naj1Pierw 2lhil, skopał, zmasakrował, 
a potem przemaczyl do „Kies1grube"„. 

- Co to je.s.t „Kiesgrube"? - za:pytal MakiJs.ta. 
- PrzeZ111aczyl takiego biedaka do pracy w odlkrywoe ZWJTU, 

Tam ~aoowała kama kompania. Nikt dlużej nie wytrzymał, jak 
d'Wla tygodnie. 

- DlaC7Je.g10? - zid2lilwił się Makista. 
- Był bowiem dob:ity, utopiony w sadzawce, celowo wykoń-

crony pir!ZlelZ kapa i esmanów. To byla mordow.nia. Wywoii.on1> 
stamtąd oodziel!lJl'l.ie dobitych kolegów. Zastępowali ich coraz ~ 
no'Wl'>i. Wszyscy ginęli. Przyohodzi.l więc do naszej betorua.mi 
esmalll, by kogoś z :nas wysłać do owiej „Krles.~be" m kartofle. 
Na.sz kia,po jedinak inas o.sitrzie.gal. 02luwał u wejścia i gdy zauwa­
żył :idącego e=na, wolał na nas: - LOl!l, lios, los! - To było 
umów.ioo-e hasło ootrzegaiwcze. 

- Co to znaczyło? - zarpyitał =owu Mak1i1Sta. 
- Było to popędzal!l~e dJo pośipi.€<lhu, tyle oo nud:e, pręd.2lej, 

- Wprawdzie postanowiliśmy 
prze.iść na zawiera.nie pisem­
nych umów, ustalając zobl}wią­
za,nfa zawodnika do klubu i od 
wr-0·tnie, doszliśmy do poro(ł;u­
mieni.a co do wysokości kwot, 
które klub będzie wypłac:tl mie 
sięcznie zawodnikowi, zgodzi­
liśmy się podzielić ich na trzy 
kateg-0rie: 600 - I.OOO - 1.400 
rzł, lecz po.z.ostały jeszcze do u­
stalenia kryti-ria, które będ:\ o­
buwfa,zywaly przy zalicza.n.lu za 
wodnika d-0 jednej z tych grup. 
Nie doozłiśmy również do po­
r01Zum.foni·a co efo wys·o1k-0ści wy 
na2't'odzeń pobieranych przez 
zawodników w m.i.cjscu ich pra­
cy. Co tu -owi,jać w bawełnę, 
wszystkJm pneci,f!ż wiacfonw, 
że więkmość piłkarzy I-ligo­
wych .ie.st za,trudn.iona filkcyj­
nie, · niekiedy nawet na dość 
wyrok.i.eh etatach. A nie wszy­
stłtje kluby mogą im w rów­
nvm st.IJ,pniu te zarobki zapew­
nić. Na Sląsku np. piłkarz na 
fikcy.inie za.imowanym etac:ie 
„zarabfo" miesięcznie ok-0lo 
4 tys. zł (zn.a.ne sa, nam równfoż 
wypadld, iż w niektór:vnh klu­
bach z<twodnicy P-O·blerają pe·.n­
sje majorów), a, »roszl'. w 01m­
Iu i naszej f..<1·dzi J}ob-0;rv 1»i.l­
kari:m. nie przekram.a.ia, 1.500 71. 
Chodaiłoby więc o to, żeby '!)e,n­
s.ie '\'\ryn.n.s.ily we wsrystkiich 
mfasta,ch mniej więcej tyle sa­
mo 

- Więc :I w tym -wypadku 
chcecie 7.aipewnić klubom rów­
ny sit.q.rt? 

- To rzecz n.toodrzowna. Ole­
B'LY mnie, że konferencię ce.cho 
w0la , wyjątkowa. :led.n>00nyśl­
n-0ść. Ni1<rr;<;a;cie delegad klu­
bów za.jęli jednc•lity zwarty 
f.ron.t. P-0lzyży to kres temu oo 
l"iP, w ostatnfoh latach dciial<O. 
Wprowa.cl17.<ll!lo jedn.olit:v svstem 
'"Yna"'1"a.drM.nfa za:w.,.dniików l 
jednoli<te kary za nlewyw.ia,zy-

Heli-0d-0r 
Kon-01)•ka 

wanie się ich z przyjętych -0bo­
wiązków. Zamknięto dr{lgę do 
ustawicznych węd,t·ówek. Za­
w-0dnik będ2'ie mógł zmienić 
barwy tylko za zgodą obu za­
interes-0wanych klubów i 
PZPN. Przy przejściy za.wod­
nika z kla.sy niższej efo wyż­
szej -O·piniuje dany OZPN. 

- Czyli dążenie do stabili­
zacji składów drużyn? ·· 

- Do stabilizacji i um<11ral­
n.tenia. P iłkarrz pnecho drzący z 
klubu do klubu, w rallJie uzy­
skania na to zg<>dy, rac n.Le zy­
ska fina.n.s·owo. 

- A propos. Jak prz,edsta­
wiają się finanse klubów pier­
wszoligowych? 

- Z tym nie jest najlepiej. 
Pod względem dochodów s 
:imprea: LKS figuruJe na 
pierw~m miejscu z 2,5 mł­
liOilla rd. GóJ'ID!ik (Za.brize) 
osiągał też niezłe ka.sy, kilka. 
klubów · ja.koś utrzymuje rów­
n()IWagę budżetową. lecz są l 
t:tkte, które wpadły w dlugł. 
W r-O'llbudowanej d.o dwóch 
grup II lid.ze zaledwie dwa. 
kluby wy!,azują na.dwyżki. Je 
szc1:1;e jeden z dow-0dów. że 
II liga w ohecn:vm .stanie n1e 
zna.jdu.ie racji bytu. 

- Widocznie działaczom do­
piekł.a do żywego obecna sy­
tuacja, jeśli, z nie notowaną 
d.otvchcza.s. jed nomyślnośoią 
pod.a li sobie zgodnie ręce do 
W'Spół<lzia łania? 

- Każd:v mi.al tego wyżej u­
szu i ClllllS najwyższy p.olmy~ 
temu kres. Bez wp'!'owa.dizenia. 
w życle powyższych uchwał 
nie w.id-ze:: sp<1s·0obu podrniesie­
nia Jl>r"7liomu sp-0rloweg~ i wy 
Y1-0'Wi·edzenia waJ.łd tf' .f d em<!M'a 
lrza.cJi. jaka za.c'l:Pfa IDCtzy~ 
szere·lrl naszej c-rotówki pll-
karskiej. 

Rozmawial 
K. ROZMYSWWICZ 

w ootatn.ie1 ohwili. Wsze.dl esman, idzie od pl~a do piec.a, 
g.rzebfo bykowcem w po,p•ielrtiikach i jest wściekły, bo nic n~ 
może Zil'laleźć. Wraca i wklzi przy moim pi.ecu„ że spo::l. ce­
brzyka unosi się para. Koprnąl w cebrzyk, cebrzyk się poto­
czył. Esman widzi puszkę 'L kartoflami. Ha, jak się uradował! 
Jak szaita111. Pyta się, c:zyje to kartofle? Każdy wiedział, że 
mojego :pomocnika. Om zaś stoi blady, dygoce z przerażenia, bo 
Wie, czeka. go dłUrgie konanie w ,,Kiesigrube". Wtedy ja podsze­
dłem do esmana i rzekłem, że to moje ka-rtofle!.„ 

- Ty? Tyś to uozynil? - zdumiał się &taroGta. 
- E.siman zdzielił mnde byk<moem przez głowę, zw.alilem się 

lila posad:dkę, &kopal mnie, w:ybil dwa zęby i zap1lsal do „Kies-­
grube". I ~y nazaju.tr:z stałem przy głównej bramie, czekając 
111a ka,pa z karnej kom1P'3.illi, Móry mi.al mnie zaprowadzić do 
„Kieagru<be", nareszcie miałem w sobie spokój. 

- Jaki ~1potkój? Dlaczego srpokój? - JJOS!Yipaly się pytania.. 
- Bo ten ohłcipiec„. Bo tEn chłopiec, to był SY1l'J. Moniki! . 
I tu urwał. Nasfała O!!tromna. cis.z.a wśród kamratów. Ogień 

bryzga! isikrami i 1S1Zumial. W k.omnaitach rn.a piętrze zaś prze­
wa.Jal ~ię wkher i wył. 

Cisza wśród ludzi trwała. Z.. oknami szeleścił deszcz. 
I wtedy m.'·1~naaka Partyzant zerwał się z foBalów, podibiegl 

do kominka, stanął oboik Kuźmy, szarpną! gwalboWlll.ie struny 
mand<oJiny, wydobLYl kunsZJtOWn,y akord, J)l7..&.<ized>ł w łagodne 
tremola'l1.do i zaczął śpiewać dźwięcznie, wspierając swój me­
talic.zmy głos słodką, miękiką ffi/U'Z)iką: 

Lulajże JeZJuniu, moja perełko, 
LU!laj ulurbiane me pieścidelko-. 

Lulajże Jezuntu, lula.Jże, lulaj! 
A ty go Matulu w plac.zu utulaj!„. 

ZadziW1~ WSZYIS-tlk:ichi, 7Jd.um:ial każdego swym ni€002lekiwa­
:n~ dopelnieniiem :nra.sitroj:i, jaki wywołały oota'bn:ie &Iowa 
~u:zimy. Kołysanik~w3: melcd1a Pll'OL"ltej, naiwnej kolędy stawala 
s1ę teraz ~memem ~eh dzieciństwa, w którym nie było 
zł,a'. a byl usmiech ma~k1, wz:UrSzenie widioiktlem pr.zydi-oiż.nego 
kwi~ka, SZJ~k Mle;:zne.i Drogi podczas wiosennej nocy, klą­
s[Glll1!1e sl?wilka, ba~n ? kwiecie parproci, pierW\Szy raz całowane 
usta c;lziewc:zyn.Y i p1E·l'W1Sze zam!Yślenie się o p,rzedziwn,yic-h 
i:1prawaoh człowieka. ~~ Kuźma odkurpil swoją winę i zosita.l 
ro21grzeszon.y. O.n bodaJ Jed;\'ny z ich monltes<ict,trowsikie' b d 
Ulga w.stępowała do chropowatych S€Tc hałastTy i ka~y ai:o~~ 
P~~al ze ~zrru.srz.e.niEm ofiarę, która oczys,zcza czlowiEika 
z. )'llZ:Y l Zibrodm. A Partyzant, .ten wspaniały opryszek a _ 
l!l.'.U?ki, .oo 2rozumiiął, że swoją muzyką i śpi-ewem o Mari:oe u:­
piaJąoeJ swe?o Syneczka, uciszy ich roztookę i zgorzkniale 
serca :n,a.1)€1.'l:l miodem. 
Słuchali go przeto W.2lrUSZei11i. 
Partyz.anrt prześpiewał Pie.t'WISIZą zwroiikę, ro~l d'rugą: 

Lula.ii€ pięknmc-hny 1:16j andoleczku 
LUJ!ajze wdzięc:zniuoh.ey ~wiata ~teczku. 

ruszać się! Dla nas był to znak, że nadcllodzi esman. Wtedy 
W)"garnialiśmy kartofle z ,popiołu i wdeptywaliśmy je w pia­
&'11:. Esman wtedur nic nie znalazł, a kapo otrzymywał naj­
pję]miej.s.ze ka['ltofle. I peW!llego razu ZlllO'WU to samo. Ka.po 
stoi we drzwiach s.ropy i naraz wola: - Los, loo, loo!„. -
Idzie wdęc e1Sman! Wygarnliamy kartofle z p.o:piel.ruków i wdelP-
1mjoozy w ku;py pia.sku. Szybko, szybik.o, btY zdążyć! A z.e mną 
pcraoowal ml<l<ly chlO[piee. Może O\Slierrunastolet'll!i. To już był 
póHruip. Skóra, kości., po::zą~ki grumicy i wytrze.szC'wine oczv 
z glcdu. On także ZO!'garuzowal dla .siebie ltall"tofle, lecz nie 
piekl ioh w po:piele, tyl:ko g<l•tował na piecu w puszce po koo­
~erwie. Gdy usły.szal cs\.rzegawcz.e wołanie kapo, p.orwał pu­
szkę i nie wiedq,i.ał, gd~eby ją ukryć. A tu już cllodzilo o se­
ikund!Y, o ułamek .sP...ku.ndy. Wtedy ja SIZejl(llJąlem mu, by ukrył 
pu.szlkę pod cebrzykiem. Koło mojego pieca stal bowiem wy­
wrócony OO.em do góry oobrzyik. Chłopiec ukrył puszkę 

PrZJeLS.'Ziedl w it'efren, a wtedy piea.-w.s;zy zadru.dn.il b K 
wonoo, a za nim podjęli i.n.nr nieróWtnymi glosami a~ rzy­
tymi, kaai.ciastymj, baranimi lub falscywymi: ' c · oipowa-

Lu!ajże Jezuniu, lulajże lulaj 
A ty go Matulu w placzu ut~j!„, 

Ogi-en &21Umiał na kominku za knami . 
pierwszym pię<t-rze skowyczał wie~ szumiał ~<eszcz, n 1 
świeczki na ko1oe choi.nikJ. i za la;r: Krzyw<;>no1:1. Jął wtyrkać 
ka. rozjarzyła sję, jak ,prawdzi~ ch1:J:0 koJ.e1, dz:iwna choin­
lecmtk,o struny mandolin!)' i ~iewał: a, a PariyZ3111Jt _~.rpal 

Lulaiże r~~yczko i:iajorool:miejsza, 
LulaJź<e li1iJrko i!laJiPr>zyjemniejsza! 

(C. d. n.) 
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